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z swemi oddziałami załatwia 
w szelk ie  traoga& cje b&ń* 
ko w e z prawem skupu i sprze­
daży DEW IZ, walut obcych 
1 przekazów zagranicznych^

Prezes Witos o
W  niedzielę odbyła się w 'Sanoku uroczystość po­

święcenia sztandaru 2 pułku strzelców podhalańskich, 
stacjonowanego w Sanoku.

Sztandar ten ufundowany został ze składek złożo­
nych przez ludność powiatów sanockiego, krośniańskte- 
go, lisiecłdego, jasielskiego i  strzyżewskiego. Na uro­
czystość przybyli: w  imienia Prezydenta Rzeczypospo­
litej gen. Żeligowski, dalej prezes ministrów W itos, w  
imieniu wojskowości gem. 'Catinnifc, ks, biskup P elczar 
z  P rzem yśla, wicemin. Studziński, dyrektor depart. pre- 
zydiinm rady  ministrów p. Rodich •« Laskowski, obaj «a- 
noczanie, i w imieniu wojewody Lw ow a p. Zimny. P rzy ­
byto również kilkadziesiąt tysięcy ludności okolicznej, 
w tem  praw ie połowa ludności r#skfe> ■ ...

Podczas uroczystości prezydent mikislrow w p ,  
w ygłosił następujące przemówienie:

fi&KARB' i  ARMJA.
Już dawno uznano w  świecle, jako dogmat nienaru­

szalny, że podstawą istnienia każdego państwa, są dw a 
kamienie węgielne, skarb i wojsko. Skarb służy temu, 
by się mogło u trz y m a j państwo i by się dobrze powo­
dziło obywatelom. Wojsko służy i służyć powinno te­
mu, by  w  razie potrzeby obronić granicę Rzeczypospo­
litej, jak również bronić porządku w ew nątrz państwa.

Jeżeli idzie o skarb Rzeczypospolitej, to nie można 
powiedzieć, by on był dobry. Jesteśm y jednak na dro­
dze dio poprawy. Obecnie przeżyw am y okres przeło­
mowy. Osiągniętem zostało inaximura złego. Znaleźliś­
my się już na szczycie i mogę stwierdzić, że już z  tego 
szczytu zaczynamy schodzić Jest uzasadniona nadzie­
ja, że w  miedaleikej przyszłości będzie lepiej, ale o tern 
więcej mówić nie będę.

ARMJA JEST ROBRA.
inna rzecz z  armjją. Nie chcę wpadać w  przesadę. 

Muszę jednak oświadczyć, że jestem dla niej z  całetn u- 
znaniem, jest ona źrenicą narodu i państwa. Nie powiem 
że jest doskonałą. Muszę poijjmdzieć, że jest cm drodze 
doskonałości, ale jest Już dobrą. Zgodzą się na to 
w szyscy, 00 nie lubią przesady, zgoddą sfę c},/których 
nie ogarnia pycha. Lepiej jest niedoceniać, niż przece-i 
mać, Mając możność stykania się z  armią w  ębw ikch 
dla państwa bardzo ciężkich, stwierdziłem, że w chwi­

lach tych wojsko zdało egzamin dobrze. Armja służy 
do tego, aoy utrzym ać byt i niepodległość, ale i do tego 
także, aby utrzym ać spokój w ew nątrz państwa. Armii 
zawdzięczamy, że utrzymaliśmy b y t i że mamy niepod­
ległość. Jej zawdzięczamy, że państwo Się skrystalizo­
wało, okrzepło i że wyrobiłó sobie należne miejsce W 
świecle. To nie przesada, to tylko stwierdzenie faktu. 
Uważam zs rzecz najważniejszą, aby arm ja była tem, 
czem być musi w państwie.

ARMJA MA SŁUŻYĆ PAŃSTWU.

Armja nie może służYć żadnej ósobfe, an i żadnej fe -  
terin ani żadnej partji. Ma służyć państwu i  narodowi, 
lid y b y  ż b s a a  z te? Ifai, e ta leby  *s\t wata-zkietń anarchS, 

słtUfe \  'JpaMHW. Ueżtmifby Wielka 
krzyw dę arrrtji ten, kioby ją  posądzi? o  to. że nie jest ta ­
ką, jaką być pow in-a. Armja polska jest arm ją państwo - 
w ą, kto tego ni® docenia!, ten xMś na. błonładi nad Sa­
nem na własne oczy to widział. Armja w  Polsce irie 
jest Cżemś óderwanem, ona Sercem i duszą żyje ze Spo­
łeczeństwem, nie wyróżniając nikogo. Na błoniach sa­
nockich byli tylko obywatele Polski, k tó rzy  uznają jej 
niepodległość, jej granice 4 praw o do życia, Niech arm ­
ja staje na stanowisku ©brony państwa, obrony praw  i 
sprawiedliwości Czego innego od. armii rząd się nie 
domaga.

Dawniej dla obrony państw a wznoszono silne for­
tece, niepodległości strzegły  m ury obronne trwierdzy. 
Dziś to wszystko jest bez wartości; dziś najsilniejszą 
twierdzą, dżiś niezwalczoną obroną jest mur Serc, nsur 
duchowy, a tę zaletę armja polska posiada. Bez przesa­
dy na podstawie danych istniejących mogę powiedzieć z 
całą otwartością, że. co do armji stoim y na równi z in­
nymi narodami, możemy im w każdym razie sprostać, 
możemy nawet je prześcignąć. P rzy  pomocy. Bożej i 
p-rzy naszej p ra c y .dojdziemy d© wyników dla narodu 
pożądanych.

Jako przedstawiciel Rządu z dumą mogę Się zw ró­
cić do was panowie wojskowi: armja polska bitna, zdro­
wa i dobra armja, co zawsze gotowa bronić i narodu i 
państwa, armja, którą uznajemy za źrenicę niepodleg­
łości, której w ierzym y — niech żyje, niech się kształci, 
niech Się rozwija.

„Tolerancja religijna” w Rosji,
TS.db.0fla „n ie iiP fe iT iB ic J?* 4 P o l s k i .

M o s k w a .  (A. W.) Patriarcha Tichon w rozmowie 
z anglikiem Coatsem, sekretarzem  komitetu angielskie­
go „Ręce precz od Rosji" oświadczył: „Władzte więzien­
ne obchodziły się zemną bardzo dobrze, -Warunki m a­
terialne w  więzieniu były  doskonałe. Ciężyła mi jedy­
nie niemożność odprawiania nabożeństw “<1 •

Tichon oświadczył dalej ,ie  wiadomości rozsiewane 
6) pKęśiadowaniaph jełiąjinyęh w  gosji są fałszywe, ka-

mużdy bowiem możC Wyżnawać tutaj taką religję, 
saę podoba.

TICHON OSKARŻA POLSKĘ. • •

L w ó w .  (A. W.) Z pogranicza sowiecko-polskiego 
donoszą, Iź wśród ludności kolportowana jest odezwa 
biskupa Tichon a, w  której Tichon atakuje rząd polski, 
oskarżając go p brak tolerancji w stosunku do ludności 
prawosławnej,.

M i ;  zeinie
CiizGść. Z je te z in ia  Zawslewep
odbędzie się  w  ś r o d ę ,  d n ia  1 8 -g o  lip ć .a  tr ,  o g o d z .  

_ 7 -m ej w ie c z o r e m  w  H o te lu  W a r s z a w sk im  orzy  
|  ulicy Józefa W ybickiego.

9Sa fMM«feądRi Sr e f e r a t f  8
Sprawozdanie z odbytej konferencji zarobkowej 

w dniu 17 iipca br. w  Bydgoszczy, które złożj kolega  
N o w a k .

Ze w zględem  na w ażność sprawy udział w szystkich  
członków korieczy. ?  A U U l g D ,

mm

Ci
Toruńska 18 — Tetefon 112

f io w y  program?
Od 16 iipca z u p e łn ie  r . ia e e n io n y  tfep-e’ tu fte ; w y s t ę p y  
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Bogato zaopatrzony feufet w aapoje oraz zakąe.j, 
i zinuia kuchnia!

Tellgramy,
UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW 1 WOJSKOWYCH.

W a r s z a w a ,  (Tel. wt.) Komisja budżetowa rozpra­
wiała wczoraj W dalszym ciągu nad uposażeniem urzędników;, 
'państwowych. Artykuły od 59 do 9T-go, traktujące o  wpp*a- 
keWlii lftąuCż^'iMi:,̂ * ó ł ZdWódoy ych oraz Srttóf 
i oeiiróftlarek przyjęto bez zmiany w brzmieniu podkomisji.

Następnie przystąpiono do rozpraw nad uposażeniem 
wojskowych.

W calynj szeregu artykułów podniesiono cyfry mnóż. 
nika.

Dziś po południu Komisja zakończy chugie czytanie. Ju­
tro przystąpi do czytania trzeciego, we czwartek zaś roz­
pocznie dyskusję nad uposażeniem sędziów i prokuratorów,

KOMICJ4 SKARBOWA.
Na wczorajszym posiedzeniu Komisji Skarbowej prowa­

dzono w dalszym ciągu dyskusję szczegółową nad projektem 
ustawy o tymezasowem uregulowaniu finansów.: komunalnych.

Zapowiedziana dyskusja nad projektem ustawy o podatku 
majątkowym została odłożona na posiedzenie jutrzejsze.

UŁATWIENIE DLA STUDENTÓW RUMUŃSKICH.
W a r s z a w a ,  17. 7. (Pat.) Pięćdziesiip.du studen­

tów  rumuńskich, uczących się na uniwersytetach nie­
mieckich, udających sie obecnie na wakacje, zwróciło sR 
za pośrednictwem posła rumuńskiego w  Berlinie dio tu< 
tejszeJo poselstwa polskiego o ułatwienie podróży prze! 
Polskę. Rząd Polski zgodził się na udzielenie tym  stu­
dentom 50, proc. zniżki na polskich kolejach państwcw 
w w h  oraz udzie® bardzo znacznych zniżek wizowych

OBCHÓD GRUNWALDZKI W  KATOWICACH.
K a t o w i c e .  (A. W.) łó-go bm. w dniu obchodu 

rocznicy zwycięstwa pod G runw aldem . odbyło się przed 
południem uroczyste nabożeństwo w kościele św. P io tra 
i Paw ia, W którym  wzięli udział przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych oraz liczne delegacje orgaiu- 
żacy* i festytućyj. Popołudniu odbyła się w  pa-ku Ko­
ściuszki zabaw a ludowa, organizowana przy w spół­
udziale T ow arzystw a polsko-francuskiego, W  czasie 
zabaw y przemawiali senator Kowalczuk, posłanka na 
sejm śląski Szyrnkowiakówna. Dłuższe przemówienie 
w g ło ś a  Icotisui generalny francusk5 M orgendre.
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Sprawy polskie.
„OSSERYATORE ROMANO" O P. PREZYDENCIE RZECZY- 

POSPOLITEJ.

Organ watykański „O sseryatore Romano" w specjalnej 
korespondencji z W arszaw y w następujących stewach cha­
rakteryzuje stosunek p. Prezydenta Rzeczypospolitej, St. Woj­
ciechowskiego, do katolicyzmu i roli katolicyzmu w życiu 
narodowem i kul tura! nem Polski:

„P. Wojciechowski jest pod względem swego stosunku 
do religji katolickiej, tym właśnie prezydentem, jakiego po­
trzeba Polsce. Nie mamy zamiaru tym razem wykazywać 
specjalnie głęboko katolickiego charakteru narodu polskiego, 
najbardziej przywiązanego do kościoła rzymsko-katolickiego, 
ponieważ jest rzeczą powszechnie' znaną; tym silniej za to 
chcemy podkreślić, iż ta właściwość narodowa polska znaj­
duje sw© uwieńczenie w Prezydencie Rzeczypospolitej Pol-' 
skiej.

W prawdzie p. Wojciechowski wyszedł z szeregów lewi­
cy radykalnej, jest jednakże szczerym i głęboko wierzącym 
katolikiem, a co najważniejsze, rozumie znaczenie narodowe 
i społeczne katolicyzmu i ma odwagę cywilną dać temu o- 
.warcie w yraz i wcielić to zapatrywanie w swoje czyny’1.

W dalszym ciągu ,,Osservatore Romano" podkreśla, iż p. 
P rezydent Rzeczypospolitej sw ą podróż do Kaszubów, ludu 
głęboko wierzącego, odbył w tow arzystw ie prym asa Polski, 
Kardynała Dalbora. W  czasie tej podróży p. .Prezydent od­
wiedził także najbardziej czczone sanktuaria Matki Boskiej, 
dokąd też ze wszystkich stron nadciągały tłumy ludności, 
aby zobaczyć, jak Naczelnik Narodu zgina kolana u stóp oł­
ta rzy  i przyjmuje błogosławieństwo pierwszego dostojnika 
kościoła polskiego. To też podróż Prezydenta przemieniła 
się odrazu. w pochód tryumfalny, który w ludność! wyw oły­
w ał egzaltacje podziwu i najgłębszego szacunku dla najdostoj­
niejszego patrioty, umiejącego tak przykładnie występować 
publicznie, jako chrześcijanin."

POSEŁ POLSKI W  BUDAPESZCIE. 
W a r s z a w a ,  17. 7. (Pat.) Poseł polski hr. Szembek, w y­
jechał na krótki urlop. Zastępować go będzie sekretarz po­
selstwa Dembowski.

POŻAR POCZTY W LUBLINIE.
L u b l i n ,  17. 7. (Pat.) W czoraj od uderzema pio­

runa spaliła się poczta. Pożar się zaczai o godz. 21 i pól. 
Dwie osoby zabite.

METROPOLITA SZEPTYCKI.
W a r s z a w a ,  18. 7. (Tel. wias.) „Rzeczposp." 

donosi: Z wiarogodnego źródła dowia ' temy się, że
przyjazd M etropolity Szeptyckiego do Po. Nd nastąpi nie 
w połowie bm., lecz później i to tylko w tym wypadku, 
jeżeli metropolita w yda przed przyjazdem zaaprobowa­
ny przez Rząd polski list pasterski, w  którym  da w yraz 
lojalności wobec Państw a Polskiego. W edług wiadomo­
ści z W ojewództwa Metropolita Szeptycki przyjeżdża 
na podstawie zgody wyrażonej jeszcze przez Rząd po­
przedni, a nie obecny.

NOWE INSTYTUCJE DEWIZOWE.
W a r s z a w a ,  17. 7. (AW.) P. K. K- P. komuni­

kuje, iż czyności zastępcze przy inkasowaniu należności 
zagranicznych za wywiezione towary, przewidziane 
rozporządzeniem ministra skarbu z 21 czerwca br. po­
wierza się na zasadzie listu ministerstwa skarbu z 12 
lipca br. dodatkowo następującym instytucjom: Banko­
w i Dyskontowemu w  Bydgoszczy, Zakładowi Kredyto­
wemu Miast Małopolskich, Wiedeńskiemu Pryw . Ban­
kowi Handl. i Unienbankowi w Wiedniu, filja Lwowska,

Sprawy gdańskie,
GDAŃSKA FLOTA HANDLOWA.

G d a ń s k. (A. W.) O rozwoju gdańskiej floty han­
dlowej urząd statystyczny gdański podaje następujące 
dane:

Od czasu odłączenia od Rzeszy niemieckiej Gdańsk 
posiada własną flotę handlową, która w roku 1913 obej­
m owała 21 statków  o ogólnej pojemności 12 646 tonn 
netto. W  dniu 1-go lipca 1923 r. posiadał Gdańsk 50 stat­
ków o pojemności 59 483 tonn (zarejestrowanych), w  ich 
liczbie było 39 parowców, jeden żaglowiec motorowy i 
trzy  żaglowe oraz 5 łodzi transportowych. W  poró­
wnaniu z ostatnim rokiem przedwojennym -tonnaż wzrósł 
o 45 proc., w roku 1923 statki gdańskie miały pojemność 
przeciętną 1000 tonn. Cały ruch okrętow y składał się 
z transportów  przybrzeżnych. Od czasu utworzenia 
Wolnego Miasta powstał szereg wielkich oddziałów za­
granicznych tow arzystw  okrętowych, które urządziły 
regularną komunikację między Gdańskiem a zamorzem. 
Oprócz tego powstało kilka nowych tow arzystw  z więk­
szych liczbą statków .transoceanowych. Liczba statków 
miała się w  roku 1913 do tonażu jak 1 :602, w  dniu I-go 
lipca 1923 r. jak 1 : 1214. — W ym iary statków podwo­
iły się w  porównaniu z wymiarami przedwojennemi.

Z w. m. Gdańska.
K r ó l e w i e c .  (A W.) W  Malborku odbył się 

/jazd  związku młodzieży, w  którym brali udział delega­
ci Pomeranii, Gdańska i Prus Wschodnich. Zjazd ten, 
na k tó ry  przybyli liczni mówcy z Niemiec, jest o tyle 
ciekawy, że został zwołany z inicjatywy okręgu gdań­
skiego, który w  ten sposób chciał podkreślić swą przy­
należność do Niemiec.

Prez, Sahm o układach genewskich.
G d a ń s k ,  17 lipca. Ag. Wsch.) W czoraj prezes 

senatu gdańskiego, Sahm, zdawał w komisji głównej sej­
mu gdańskiego sprawę z układów genewskich. Na 
wstępie swego referatu prezes Sahm odczytał notnę mi­
nistra Seydy do Ligi Narodów, a następnie przeszedł do 
swej własnej noty, którą wręczył Radzie Ligi jako od­
powiedź na notę ministra Seydy. Treścią rozważań Ra­
dy Ligi Narodów — wediug referatu prezesa Sahma — 
były spraw a Rady portu, spraw y zagraniczne Gdańska 
i artykułu 33 konwencji polsko-gdańskiej. Sprawozda­
nie prezesa Sahma wypadło uderzająco sucho, że nawet 
tak ważną sprawę, jak sprawa policji portowej, potni* 
nięto milczeniem. Dopiero na zapytanie dr. Paneckiego,, 
członka frakcji polskiej, prezes Sahm dał wyjaśnienie, 
że spraw a nie jest jeszcze ustaloną i będzie przedmio­
tem narad między Polską a Gdańskiem.

W  toku sprawozdania prezes Sahm przedstawił, mię 
dzy inne mi, zdanie barona Ishii, dotyczące traktatu w er­
salskiego i konwencji paryskiej, jako równoznaczne z c- 
pinją senatu gdańskiego, t. j. jakoby zdaniem Ishiego je­
dynie konwencja miała być kierowniczą podstawą wza­
jemnych stosunków polsko-gdańskich. Na interpelacje 
dr. Paneckiego, że przedstawienie takie nie jest zgodne 
z opinją barona Ishiego, ogłoszoną w prasie, iż w  razie 
niejasnego ujęcia przez konwencję kierowniczym jesf 
traktat, prezes odpowiedział wymijająco, że tak on zro­
zumiał słowa barona Ishiego. Zarówno referat, jak  i dy­
skusja dalsza, pozostawiły wiele niedomówień- W  w ie! 
lu sprawach prezes Sahm w yrażał się bardzo ostrożnie 
i ogólnikowo. Tak np. mówiąc o sprawie wiz dia oby­
wateli gdańskich, prezes Sahm oświadczył, iż odńióslr 
wrażenie, że sprawa ta  nie została załatwiona w myśl 
życzeń gdańskich.

#  porozum ienie francnsko-aiigfielskie.
L o n d y n .  (Pat.) Angielski publicysta, Gerwien, 

pisze w  dzisiejszym „O bserver“ o czwartkowej mowie 
premjera Baldwina, co następuje: „Jeśli chodzi o w y­
stosowanie dó Niemiec kolektywnej odpowiedzi w opra­
cowaniu angielskim, to można być przekonanym, że 
premjer Baldwin i jego adherenci mają w tym względzie 
ustalone !  jednomyślne poglądy. Nie ulega jednak w ąt­
pliwości, że nota, o której mówił angielski mąż stanu, 
będzie przed ostateczną redakcją poddaną szczegółowej 
rewizji. Premjer Baldwin w  najbardziej Wymownem 
miejscu swej deklaracji oświadczy!,, że odpowiedź tą 
będzie uwzględniała odpowiedzi sojuszników i dopiero 
tak skonstruowana odpowiedź będzie w ysłana z Foreign 
Office. Dla lego też, pisze Garwin, uzyskanie zupełnego 
porozumienia między Anglją a sojusznikami nie jest nie­
możliwe. O wysokości .cum, które Niemcy będą musia­
ły  zapłacić oraz o metodzie, jaka będzie, przyjęta przy 
ściągafliu tej sumy od Ni nieć decydować powinien neu­

tralny try lu n ał międzynarodowych ekspertów. Tet* 
punkt widzenia na rozwiązanie kwestji reparacji jako 
podstawowy warunek całego problematu, podzielany 
jest zarówno przez politykę angielską jak amerykańską 
i włoską. „Dla ludzi zdrowego rozsądku kompromis 
jest zawsze lepszem rozwiązaniem o braku kompromi­
su, aie poświęcanie zdrowego rozsądku dla osiągnięcia 
kiepskiego kompromisu jest transakcją gorszą, od żad­
nej. „The ’ Observere“ podaje w końcu, że w polityce 
swej premjer angielski ma zapewnione poparcie olbrzy­
miej większości społeczeństwa angielskiego bez różnicy 
przynależności partyjnych.

* * *
L o n d y n , '  17, 7. (Pat.) W czoraj przybył tutaj na 

urlop angielski ambasador z Paryża. W tym samym 
czasie przybyli również ambasadorowie z Berlina i Rzy­
mu. Pomiędzy ambasadorami odbywają się na Do v - 
ning Street Hczne konferencje.

P o w tó rn e  poro zu m ien ie w Lo zan n ie,
POWTÓRNE POROZUMIENIE W LOZANNIE.
L o z a n n a ,  17. 7. (Pat.) Delegaci tureccy doszli do 

porozumienia z sojusznikami. Spraw a ewakuacji okrę­
tów wojennych państw koalicyjnych z cieśnin, nasuwa 
jąca dotychczas najwięcej trudności, została wreszcie 
usunięta. Podpisanie pokoju ma się odbyć 24 lub 25 
lipca. Zaproszono delegatów rosyjskich, aby przybyli 
w ciągu najbliższych 5 dni.

TERMIN PODPISANIA POKOJU W LOZANNIE.
L o z a n n a ,  17. 7. (Pat.) Delegaci tureccy doszli do 

porozumienia z sojusznikami. Sprawą ewakuacji okrętów 
wojennych państw koalicyjnych z cieśnin, nasuwająca do­
tychczas najwięcej trudności, została wreszcie usunięta. Pod­
pisanie pokoju ma się odbyć 24 lub 25 lipca. Zaproszono de., 
legatów, rosyjskich, aby przybyli w - ciągu najbliższych 5-ciU 
dni.

—** SEKRET AR JAT OKRĘGU POMORSKIEGO ZWIĄ­
ZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH W GRUDZIĄDZU 
podaje do wiadomości Zarządów Powiatowych i osób zain* 
teresowanych, że biura jego mieszczą stę przy ulicy Solnej ) 
nr. 4 5 I p.; i czynne są codziennie (z wyjątkiem niedziel i } 
świat) od godziny 9-tej do 3-ciej po południu.

Sprawy zagraniczne.
PRASA CZESKA O JAWORZYNIE.

P r a g a ,  17. 7. (A.W.) „Tribuna" w artykule: „O
Jaworzynie" pisze między innemi: Uważam y Słowaków 
za najbardziej powołanych do decydowania w sprawie 
Jaw orzyny. Narodowo-demokratyczny lament i napa­
ści są kampanią, zwróconą przeciwko osobie ministra 
spraw  zagranicznych, a nie wypływają ze zrozumienia 
konieczności państwowych. Historia z czasem stw ier­
dzi, że działacze słowaccy mieli więcej zrozumienia dla 
interesów ogólno-państwowych i mieli szersze poglądy 
polityczne, niż w szyscy narodowo-demokratycznni o- 
brońcy Jaw orzyny w  Pradze. Czas największy, aby 
społeczeństwo zwróciło uwagę w innym kierunku i nie 
pozwoliło się bałamucić osobistą kampanją przeciwko 
ministrowi Beneszowi, a zastanowiło się nad imponują­
cym spokojem, jaki panuje w społeczeństwie słowae- 
kiem i słowackiej prasie. Słowakom chodzi istotnie o 
przyszłość państwa, a nie o kampanję osobistą i stron­
niczą.

„28 Rijen“ występuje gwałtownie przeciwko profe­
sorowi Bidlo i artykułowi „Tribuny".
PROTEST PRZECIW POSTĘPOWANIU TICHONA.

L w ó  w. (A, W.) Mianowany przewodniczącym w y ż ­
szej rady cerkiewnej metropolita odeski, Jewdoldm, w y­
stosował — jak donosi korespondent „Gazety Lwow­
skiej" z pogranicza — protest telegraficzny do rządu so­
wieckiego w  sprawie „przebaczenia win“ Tichonowi 
Jewdokim pisze między innemi: „Ten, k tóry  zaczerw ie­
nił krwią od głowy do stóp, który wstrząsnął cerkwią 
do podstaw, pomagał do niszczenia ziemi rosyjskiej, ten 
nie może i nie powinien przystępować do ołtarza. Zbyt 
wielkie bowiem są jego winy, zbrodnie i przestępstwa".

WDOWA PO GARIBALDIM.
C a p r e r a ,  17. 7. (Pat.) Zmarła tu wdowa po Gui- 

seppe Garibaldim-
KATASTROFY OKRĘTOWE.

L o n d y n ,  16. 7. (Pat.) Z powodu mgfy parowiec 
szwedzki „Eldorado1’ zderzył się w pobliżu Yarmouth z pa­
rowcem hiszpańskim „Begonia". Oba statki zatonęły. Rów­
nież z powodu mgły doznał poważnych uszkodzeń parowiec 
angielski ,,Sheridan“. Załogi trzech wspomnianych statków 
ocalały dzięki szybko zorganizowanej pomocy.

MAŁA ENTENTA NIE BĘDZIE ROZSZERZONA.
P r a g a ,  17. 7. „Czeskie 5Iovo“ pomieszcza półofi- 

cjalne' oświadczenie czeskiego min. spraw  zagr., stw ier­
dzające, że wbrew podanym przez prasę wiadomościom 
nie nastąpi żadne powiększenie grona państw wcho­
dzących w skład Małej Ententy. ,

Ruch zarobkowy w Polsce.
STRAJK ROBOTNIKÓW W ŁODZI.

Ł ó d ź .  (A. W.) Dnia 16 brn. rozpoczął się strajR 
robotników przemysłu włókienniczego na tle drożyzny. 
Robotnicy wystawili żądanie 82 proc. podwyżki.

Poinformowany o strajku przybył z W arszaw y niw 
nister pracy i opieki społecznej p. Darowski. Na dw or­
cu p. Darowskiego oczekiwał zastępca okręgowego in­
spektora pracy p. W yrzykowski. P P . Minister i Inspek­
tor pracy udaii się wprost z dworca ria narady do Grand 
Hotelu. Ustalono następujące terminy konferencji. O 
godzinie 4 po południu konferencja z przedstawicielami 
wielkiego przem ysłu włókienniczego, o godz. 5 po poi. z 
przedstawicielami krajowego związku włókienniczego, 
który reprezentuje przem ysł średni- O godz. 5(4 i 6-tej 
konferencja z przedstawicielami strajkujących robotni­
ków. W  zależności od wyniku konferencyj n?e jest wy­
kluczona możliwość wspólnej narady wymienionych 
trzech grup zaraz po obradach.

Sytuację dotąd należy uważać za nawyjaśnioną, 
można jednak mieć nadzieję, że panu ministrowi tym  ra­
zem, jak i przy okazji strajków poprzednich, uda się z nap­
leść wyjście kompromisowe, możliwe dla przyjęcia ćl,v 
obydwóch stron.

STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
W  POZNANIU. ■

P o z n a ń .  (A. W.) 16-go bm. rano rozpoczął się w 
Poznaniu strajk robotników budowlanych na tle zatargu 
cennikowego.

STRAJK W  BIELSKUn.
Ł ó d ź. (A. W). Nadeszły tu wiadomości, że równo­

legle ze strajkiem włókienniczym w Łodzi, rozpoczął 
się strajk w Bielsku Cieszyńskim, gdzie robotnicy przed­
stawili również żądania natury ekonomicznej. Minister- 
stwo pracy delegowało do Bielska dla nawiazania ro­
kowań inspektora okręgowego prący okręgu łódzkiego 
p. Wojtkiewicza.

ZAJŚCIA W BIAŁEJ.
K r a k ó w ,  17. 7. W  sobotę zdarzył się w  Białej 

na placu Bliehowym podczas wiecu bardzo przykry 
wypadek. Na wiec ten przybył p. Herlik w  charakterze 
komisarza rządowego. Przeciwko p. Herlikowi wygłosił 
podburzające przemówienie niemiec Lukas. Tłum pod­
burzony przez Lukasa zwrócił się do Herlika z żąda­
niem wypuszczenia aresztowanych robotników na wol­
ność. Z a c z e p io n y  usiłował wytłum aczyć swe postępo­
wanie, lecz rozjuszony tłum rzucił się na komisarza rzą­
dowego, powalił go na ziemię, złamał mu sizablę, po­
czął deptać nogami i rzucać nań cegłami. P rzybyła na
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fcłafm policja ledwo Wyrwdła z łąk  rozjuszonego tłumu
łieflika, omdlałego i pokiwa wiotiBgo i przewiodła go 

<to szpitala. Wiec fozwiąńhł przybyły na miejsce ko- 
■Iflfeńdant policji z plutonem żołnierzy policyjnych, na 
ifetóryeti tłum rzucał kamieniami.

B i a ł a ,  17. 7. W  związku z ostatniem zajściem ha 
Płach Blićbowym^d-ęiriośzą, że aieSztoWańo 16 robotni- 
tó w ; Oraz sekretarzy związku PPS; Sokołowskiego* Pe- 
tferka i Luksa.

' PERTRAKTACJE ZAROBKOWE JESZCZE NlE ' 
UKOŃCZONE.

Ł o d ź .  (A. W.) l6-g6 brii Z a ta ił  po p rźy b y c iii p. 
m inistra D aro w sld e g e  o d b y ty  się kon ferenc je  h a jp ierw  
2 p rzed staw ic ie lam i p rże m y slo w có w , n as tęp n ie  z dele- 

, Ik ta iń ł io b o triik ó w .
.PrźO m ysloW cy tłu m aczy li sw e S tanow isko . p rze d e - 

W szystkiem  trudnościam i, w yn ika jącem i w  zw ią zk u  z 
b ra k ie m . dew iz  na p o k ry c ie  zo b o w iązań  za g ran iczn y ch , 
oraz tem , że , w  obecnej d ęż k ie j dla p rzę rh y słu  sy tu ac ji 
ka lku lac ja  H li^pozw ala n a  w y d a tn ie jsze  podniesien ie p lac 
JóbdM Ó życb . O statdiiżnkj p rieffly słdW ćy  z a d e k la ro w a ­
li zgodę Ma p o d w y żk ę  p la c  ró b o tn ićzy e ll o 50 prOć.

Przedstawiciele robtihiilów  wskazywali na ciężkie 
położeni j ludności rbbbtiiic: ej wobec ióStiącej Wciąż 
drożyzny, i oświaaLiyli, pfipui mogą Ustąpić Od podwyż­
ki 79 proc.

.W obec teg o  kon ferenc je  d o tą d  nie d o p ro w a d z iły  do 
w yiiikóW  p o żą d an y c h  i s tra jk  trw a  dalej: Z w iększych  
fa b ry k  nie n a sM jiła  p rż e r% fe w  p ra c y  W fab ry k ac h  M a- 
h u fa k tu ry  W id ze w śB ej i T ta jefh .

Stanwisls Pniniiei Iśi Moitiicie! 
wite pilii®

Pod tym  tytułeili Pisza; Miii' z żatźądu ZWiążliii 
To w. Kuppeckpi:.

Handel w  b. diuelnicy pruskiej, dŁięki WytrWałej 
walce ludności polskiej z żywiołami napływ oWemi, zo­
stał opanowany w więks.zej.-jtżęśui p"rz;^j kupfectwo pol­
skie. i każdy nieuprzed& ny obywatel kraju przyznać, 
musid iżRhandel j?o!skr wywiążiije Się że. SWOjegO zada­
nia należycie i, że społeczeństwo iia$źe dahży kśpca 
bezwżględnem zaufaniem. To też pomorskie kupiectwpt 
polskie zostało niemile zaskoczone od'eżwą Pomorskiej 
Izby RbM ćżej W Toruniu, pomieszczoną W im 98 „Sło­
wa P©fttófkkiego“, z  której dowiadujemy Się, , że wspo- 
tmtfMa Izba poWołała do życia instytucję haUdloWą 
Pod fiftfit ,,Pomorski Hurt Rolny T. z O; p. W TOruniu", 
óylerhjąe'4 Się ria Zrzeszeniach rolniczych i : . tem sa- 
niteni ,£WdfantUjąćą, że Będzie wblną Od „ w y z y s k u 11 
handidWcgó . . .  a działać będzie W kieruńkU u ź d r O - 
w  i 0 n i d I unbrmowania handlu ziemiopłodami i żdpo- 

■ frzebdlyhńidmi rolniczemi-11
2  .fedŚfci* odezwy wynikałoby, iż handel Ziemiopło­

dami U. Pag jfest oparty  na podstaWach UilźwbWycli i tak 
w haridm ziemiopłodami jak i zapotrzebowaniami 
ćżenu .pailijję Wyzysk handlowy, uprawiany przez ku- 
p ie c ty ó . póiśkię. Jest to rzucenie rękawicy kupcowi 
ooisbem a i, zrllęs!a#ienie jego dobrego imienia. Kupiec 
eolski W. b'. .zaborze pruskim stoi na w y ży n ie  sWojego 

Z Stanowiska i M a y  biedopuścił się ćł^lOW  karygodnych 
m ajdających  z powaga, jaka posiada W. społeczeństwie. 
Zestawiając za tem treść odCzw^,. z faktąilli rzeczyWi- 
stemi, doj.cipiMSy ^ó.ljwhiosłtu, że odSzWA ta W wysokim 

. stopniu ubliża legahieMi kiipiećw u , iridywidualhertin, 
które dawniejroyło ostoją polskości miast i w  Walce o 
wyrugowanie niepolskich elementów, posiada niezaprze-.

- K A Z ifi|p ® rY M !E Ń łli8 K l-

Polacy i Niemcy
■aż, dó bitWy pod Grunwaldem

w  .dała 15 iiped MW toku*
(Ciąg dalszy.)

W cżasió Wąik z żakdiiehi za WładySlaWa Łokietka* 
których . ośthiećżpy’ wyhlk jest dla Poiśki niepomyślny, 
żiśęił ‘śłe hadto diUgiJćlężki ćiOą ządUity PólSće Z zacho­
du, a ilijahow icię^pafl^-anię Sfąska przez Ćzećhy. W 
stosunkach pbl^ij-nienuó^cich.karia POniorza należy do 
najbardziej krfyawym . 'k arta Ś la jlS  natomiast jeSt % r -  
d-ziej jTokbjbwem. pismem żąpiśah'a. SiąSk Odferwany Od 
Polski i ;fftj3'datiy wraź Z ChMti królestwom ' ćżeskiem 
wpływom polltycżhyin- "ą RZeSży ttiertiibakiej idącym, w 
asnaczWej SAvej etpści 'ule§ą>vtrWątej germanizacji. Głó- 

" wną M ę  lid leźy  tutai prżypishć. miastom niemieckim^ 
M łodśżość ćywSliżiicyjttą Polaków ' wystąpiła raz j'śszcżs 
ż • ca-łss' sifą W tym wypadku. W łasne rodzime Zaczątki 
miast polskich: jafśie odnajdujemy przed 'kolonizacją tiie- 
miecka w W. XIII i XIV* nrifijy^pardż^ bliskie analogie 
również i ybrUanych krajdch europejskich, jednakże w 
okresie znacznie wcześniejszym: Nowa organizacja 
miast, jaka w ykształciła się na Zaaiiódzie w  w. XI i X!I, 
mimo syn/eh cech odrębnych i oryginalnych, opierała 
Się przecież ttą pbdstąlgąch Sięg'ąjąćych Wstecz dż do 
fsśasóW Staróżythych. Pbśjadając charakter Wybitnie 
koismopofijyćzny W Catejjt î j;ifbpi^ żaciiodriiej i .Sfoćiko- 

. wej, na s.łdWiaiiśkirri y£s£tft#|±ie ;pęgSrtj_ż|c.|a ta prżyjrtio- 
w ała cechy harOdbWO 'nienitećkife. W brew  'dość rozpo­
wszechnionemu dziś twjerdzeniu żywTół słóWlański i 
polski brał wprawdzie udział W ty-m-zteniu się K | s t  na 
prawie memjedaem. jednakże ry r  wtelu miejscach, 
■zwłaszczama zachoffeię. xdegał na dłuższy lub krótszy 
okres czasu przewadze elerriehtu ńierftiećkiegó. Na 

. Śląsku nłeiyłKó..,młastaś.śtlały  :sip.' ,fi^Meeki«, lecz uzy. 
sjkawszy wielki w pływ  ha -życie wewnętrzne całego, 
kraju, pracow ały następnie nad jego całkbwitem znlern-

ezalne zasłtigfW obecnie zaś jest jednym z ważniejszych 
czynników państwowych twórczych* gdyż stosunkowo 
większość ciężarów państwowych i Społeeźnyeh; poiib- 
sza ^ a ś n i ś  sfery handlowo-przerftysłowe. Jest^td więc 
akćjtt,' godząca W byt Uczciwego kupca,* którego zamie­
rza yKf wyeleriliriować z Hadlu.

W yznając zasadę wolnego handlu, nie fttóltiy PM- 
WU ttdtnhwffć' raeji bytil tWOi-źgnia Się nowych placó- 

handlowych, zw ląśzcza w tym wypadku, kiedy orte 
nrzyć/yb'. Się eld rbźWęjii życiaŚ^SBbdSrćZbgo kraju 
i kiedy IV: oełtiiają pewną lukę w dziedzinie łfandlii. 
Tyhicżasero liatideł polski? zw łaszeża W gałęzi zbożowej,- 
je s t tak.żbrgauiźbwaiiy przez kupców prywatitych, jak i 
Odhóśrie żfzesżSiiia fólfiiSfe (Rdlitiki). żb źadawaltt Maj* 
żupełuiej tak ptotłucentów rólnych jak kOtiSUmeittÓW. 
Twdfżeftie przeto tidwbj placówki pod Sżlltriiient haśłgui 
,;tiżdfOWieiiia llaridłii14, jest Widdcźiią chpćią szkodzenia 
legaltieitiU ktipiectVU pólskieriiii; Czyli ledzeiiia Choroby 
tifbjofiej prżćź peWna griipkę łlidżu PlSćóWM. bSWieili 
UoVb-utWófżOna: n*e pfżyćżyni się W iadtfdj iłiiefże dd 
żihiańy -istitiejącyCH warurtków hatidllb- łfecz pbftiiioży 
tylfeb liczbę pbśrednSfetW liatididWychl nić pfZyiioSżĄS 
kdtZyści Sttóńbm żalfitereSoWąpyiii:

W  akcji tej żadżiwić fiaś triusi fakt, że wspomnianą 
ińśtytucię popiera i przyczynia Się do jej rOższerzehia 
POfiibfStła t ź m  RbjMlcża^ która ptźecleż ttia, na celtt Ule 
byte dósylmdezeilia pbwliiny smźyć fozWojowi roliiićt-- 
WU imżeWodnictWetti na poili naukoWem i tą drogą żdd- 
byte doświadcżeia powiiiny służyć rozwojowi rólnlct-. 
Wa. Jaki foźdźWięk pomiędzy cejetti i działalnością? 
Jeżeli bowiem Izba tak gotilWie Oddaje :ię hahdl&Wi, ha- 
Wiasćm mdwiąp, żbytecżrlSihu, tó Oczywiście zaniedbu­
je swój cel główny i p f f a c a  wfaśćiw^-.iiflje pomiędzy 
swoim programem a jeg< wykohattiem, co zarówno dla 
rolnictwa, jak i dla państbm uznać należy za szkodliwe 
i niejrożąiJatte. Wiemy, iż dawniejsze rolnicze izby nie­
mieckie tego rodzaju sprawami się nie zajmowały,, cho­
ciażby że Względów gęfHiaHizacyjHyełi mogłyby się 
podjąć tej rdli, gWpn f ip lc z a E ą  pioniera polskości 'W 
miastach^ jakim był kupiec polski. Tamte jednak izby 
nie Zbaczały z drogi właściwej, lecz kosekwentttie zmie­
rzały dó zdttiierzóttego Celu. Dzięki temu >ró!ttictWO Za 
c|ti'sfew niemieckich czyniło szybkie pośtępy na polu 
ptzystótow attia rtaiik . tSoretyCZii^h do praktyćziitigo 
?%y./odu rolfyizego. lifączpj. n ie s tf lP  ®  SzćżytttĄ^ma- 
cę iioiHiuje JęSinićza Izba Poniotska. A-przećież tlo za­
łożenia i UgrUrttoWattia bytii tej Izby przyćżyiiiło się w 
iiiemałynl Stopniu kupidetwo polskie, które W począt­
kach jej istnienia dostarczało zboże Siewne po Cenach 
własnych, za opłatą ząiedWJe półprócentowej prowizji, 
dzięki Czemu Umożliwiło izbie osiągnięcie znacznych 
kapitałów 9la jej dalszej działalności. A kapitały i  te­
go źródła były dość' znaczne, gdyż Izba nie płaciła po­
datków-, jakie opłacał każdy kupiec: Dziś* otrzymuje 
łcupiectwo podziękę w formie Obelżywych epitetów, o- 
bniżająćych godność i dobrę imię kupca póiskiego.

Niezależnie od omawianej odezyw: Pom orska Izba 
Rolnicza w ysłała do swoich członków ókóinikn poufny, 
podnlsarty przez dr. Eśdeń-Tempskiego. zachęcając do 
nabywapia akcyj „Pomorskiegb Huttn Rólnićzegd11. 0 -  
kólnik tbh Zaznacza, żó PóttlórSkk Iżba Rdliiicźa. goto­
w a jest do udzielenia idg. a rtaWet odstąpienia akcyj iia 
kredyt o tw arty  i WekSlóWy. *,byiP tylko ufe dOpuśbłć 
dó przewag? ^  k ó ro b ey p h  fó ln ićtw te“ Dla lgp-
sfeej rek B u y . czy ti^ B ach ę ty  autorzy okólnika zazna­
czają. ReĄsfery kupieckie ogromnie zainteresow ały się 
Hurten> Pomorskim i kapitał zakładowy byłby kilka­
krotnie przekroczony, gdyby wszystkie subskrypcje 
Izba uwzględnić miała-

Pr/tedewsżyśtkiem śmiemy wątpić w prawdziwość 
twjgłdzenia. że sfery kubieclcie rzUclly się gwałtoWnic
» « ■ »  ggjgjg g^a»ł.a»»MrwwaaTOŁ.<iw«ai!Ł3Ba*ŁJŁJBł*g j*»m«Ł— u g »
czeniem, do czego w znacznie mniejszym stopniip przy- 
cgyhia się kolonizacja niemiecka wyłącznie rolnicza. 
W yjątek stanowił jedynie Śląsk Górny, gdzie aż do cza­
sów najnowszych miasta nie zdołały Się silniej ro&winąć.

W yrzeczenie się praw  korony polskiej do księstw  
śfhskich na rzecz korony czeskiej i do Pomorza na rzecz 
zakonu niemieckiego było wymuszone przez faktyczną 
przewagę zbrojną obu sprzymierzonych ze sobą- prze- 
ciwnikjjw, oraz przez kohlecżność zapewnienia Polsce 
'dłtiżSżegó pokojowego rozwoju, na którą to drogę wpro­
w adza ją Kazińtięiz Wielki. Spraw a octóyskania Śląska 
hie prźbsłajs być i późńisj aktualną W polityce polskiej, 
jakkolwiek S e  odgrywa tam nigdy roli naczemei. aż do 
końca istnienia niepódieglejpRzeczypospolitej. Faktycz­
nie dochodzi tylko do odzyskania drobnych części Ślą­
ska w w. XV. Sprawa Pomorza wystąpi natomiast w 
całej pełni W sto lat po Utracie tego kraju, jakkolwiek \y 
Zmienionych ńlż .lnątzó*; warunkach zewnętrznych i 
wewnętrznych, Zahirrt dó tego dOSżio, na pierwszy plan 
w stosunkach Polaków do Niemców wysunęła się spra­
wa U tw y.

Ód chwili Utwierdzenia Się NiemćóW w PrusieCh i 
Inflantach, już z początkiem w. XIII, również i spraw y 
pokrewnych Prąsjąm Litwinów przestały być obce*dlą 
całyćh Niemiec. Zakon rycerski w obu swych gałę­
ziach, pruskiej i itlfiańćkisk stał się wysunięta placówką 
niemiecką iVśród ludów słowiańskich i litewskich wscho­
dniej Europy. Protekcja cbsarzów niemieckich dawała 
Uiu jedno-eżeśnie tytuły prawńl, dla jego dotycliczaso- 
%ycli. \  przyszłych nawet zaborów. W  stosunku do 
Litwy już przywilej Fryderyka II. datowany z W erony 
T. 1245, .nadaje zakonowi wszystkie ziemie litewskie, kjtó- 
fC Saro zdobędzie. W  ciągu W. XIV kfzyźąbm prowadzą 
coraz to nowe w ypraw y w  głab Litwy, w których bie- 
.rzg, udział liczne rycerstw o z Niemiec i dalszych krajów 
zachodnich. Sprawa nawrócenia Litw® zostaje jakby 
zapominfana, iNtemując mieisća hasJbm nieubłaganej w-aP' 
kt z płigąnatni. Litwa, choć potężna na wschodzi^ i je­
dnocząca pod swa Władza olbrzymie obsząfy ruskie, wo­
bec krzyżaków wspomaganych przez gości zachodnich z
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do podpisywania akcyj. Wiadomo powszechnie, , że 
handel już od kilku miesięcy odczuwa chroniczny brak 
gotówki.- P rzeto  wątpliwem się wydaje, aby kupiectwo 
skłonne było lokować pieniądze w  przecfąiębibrstwążh 
kotikuretiGyjnyeh:. nie rokujących zresztą zbyt wielki cli 
nadziei. Go się tyczy oświadczenia izby, iż. gotowa u- 
udzielić wszelkich ulg w  nabywaniu akcyj (a rtawet nm 
weksle, co Jest wykroiszeniem przeciwko kodefesowi 
handlowemu, który wym aga wpłaty należność; za akcja 
gotówką, a nie wekslami) — to doprawdy, Jeśzcze raz 
musimy wyrazić zdziwienie, że instytucja pólurzędowa, 
czyniąca poważne Starania o kredyty  państwowe, sza­
fuje pieniędzmi skarbowemi w ten sposób, iź finansuje 
przedsiębiorstwe prywatne, założon° dla zaspokojenia 
ambicji kilku nielicznych jednostek. Wiemy n, p., że 
Pomorska Iżba Rolnicza czyni starania o lizyskame po­
ważnego kredytu państwowego, czyli posługując się ka­
pitałem ziozonym W postaci akcyz i podatków przez 
sfery handlowo-przemysłowe, pragnie.Jużyć tych kapita­
łów prząciwKo kupiectwU polskiemu.

Kupiectwo nie oponują przeciwko Spółdzielczości 
rolniczej, ale stanowczo musi się oświadczyć przeciwko 
sztucznemu odgradzaniu si$ rolnika od innych sfer spo- 
łeezhych* a więc Wytwarzania szkodliwej kastowości, 
która tyle złego w yrządziła naszej Ojczyźnie. Zarówno 
Sfery handlowo-ptzemysłowe, rolnicy, jak i cała inteli­
gencja pracująca, muszą dążyć do wytworzenia w?i- 
runków zgodnego współżycia, unikając wszelkich tarłfc 
zakłócających zgodę tak dziś niezbędną naszemu 'Ślióle- 
czeństwu, • ,

Reasumując powyżśtzffi kupiectwo polskie na Pom o­
rzu widzi w podjętej akcji, przez Pomorską Izbę Rolni­
czą chęć i usiłoiwanie zwalczania racjonalnego handlu 
polskiego, oraz wyodrębnienia się rolnictwą od innych 
sfer społecznych, a więc w ytw arzania stosunków dla 
obu strdn bezwzględnie szkodliwych. Kupiectwo pol­
skie protestuje przeciwko szkalowamu jego imienia ja­
ko tęż przeciwko całej akcji handlowej fzby, nie przy* 
noszącej ani producentom rolnym, ani konsumentom ża- 
dej zgoła korzyś&L Legalne kupiectwo polskie postępu­
je w działalności swojej solidnie, i przestrzega zasady 
etyki kupieckiej, wobec ezegó do jakiegokolwiek w y­
zysku kogokolwiek nie poczuwa się- Za czyny zaś nie­
licznych jednostek, często niezajHrafocych się nawet do 
sfer kupieckich, odpowiedzialności' nie bierze. Tego 
rodzaju ^działalność-, zwgtszcza czynników półoficjalnysih 
będziemy zwalczać bezwzględnie, widząc w tem usiło­
wanie poderwania podstaw racjonalnego handlu poL 
skiego.

Związek Tow arzystw  Kupieckich na Pomcrzu,
(Ciąg dalszy nastąpi.)

CżBin ule Jest antysemityzm?
Podaliśmy niedawno szereg felietonów o opanowa­

niu prżem ysłu kinematograficznego przez żydów. FeL 
jetony te wyjęte były z nader wartościowego dzieła 
znanego przem ysłowca amerykańskiego Forda, wyda* 
nego przez Księgarnię Społeczną w Poznaniu w  tłoma- 
czerliu Anńii Szottowej. Dziś podajemy wyjątki z drtt*. 
gtegó tomu tego dzieła, odpowiadające na pytanie T> 
giego tom u-tego dzieła, w  których jest moiw? o  an ty­
semityzmie. Ne pytanie, czem jest antysemityzm, od­
powiada- Fordr

I.
L Nie jest on uznaniem istnienia fo-#/tótjfp$dOA$|k!ej. 

Gdyby tak było, wóWcżas należałoby uważa£-za posta­
nowiono, że ogół stanie się antysemickim,vponie\vaż za- 
czjma uznawać istnienie kwestii żydowskiej, i będiie 
utrw alał się.;w tem przekoaniti (jfcraz bardzidj, w*ofia­
rę jak kw esta  ta bodzie nuRsic pra'-t--e .'einarzucn-a w

największym tylko wysiłkiem ro ż c  prowadzić obronę. 
Zupełne zdobycie Litwy nigdy też nie ^roćVtało być 
leglejszym celAn polityki krzyżackiej.

Zrealizowanie tego planu było -jednak w najwyż­
szym stopniu groźne d h  Polski, jak z drugiej strony po« 
konanie Polski nrzBż Niemców musiałoby się stać zgu- 
b.ie. w  skutkach dla Litwy. Już za W ładysław a Ło­
kietka i Gedymińa dochodź! istotnie do współdziałania 
obu państw  przeciw zakonowi krzyżackiemu, oraz prze^. 
ciw BrandęhburCzykom i cesarzowi, w tym ostatnim 
wypadku głównie w interesie papieża Jana XXII. Około 
połowy stulecia stosunki polsko-litewskie psują się ra ­
dykalnie z powodu spraw  ruskich ,ażeby znów pod ko­
niec wieku doprowadzić do nowego ścisłego zbliżenia, 
umocnionego trw ałą unja obu państw i podflćrtii^mi L itw y 
pod wpływy i autorytet Polski. Mimo pokojowego na­
wrócenia Litww przez Polaków, zakon ńiiemiecki nie za­
niechał przeciw niej dalszej walki, a w  nowych jego 
krwawych w yprawach, czyli „reizach11, brali znów 
ńdział Niemcy, Francuzi, Flamandzi, Anglicy i Szkoci. 
Tylko d;zi?,ki pomocy nolskiej krzyżackte i zachodnie ry ­
cerstwo odparte zostało z pod murów Wilna. Jednocze­
śnie Polska prowadziły, waltre dyplomatyczną z zako­
nem w  państwach zacnódniej Europy, \v Celu poderw a­
nia tam ich wpływów, narazie jednakże bez • większego 
sukcelu. Zakon w dalszym ciągu nie Uznawał wspólno­
ść! paósfwówej Polski i Litwy, a nawrócenie tej osta­
tniej usiłował przed§te vić jako "pc ' Wp obliczony na 
zgubę państw chfźośc jańsikfch, a ćlewszystkiem sa­
mego zakonu. W alka z Litwą na i w  obecnych w a­
runkach doprowadzić do o tw a r te j  zerwania również 
i z Polską, Ze strony polskiej przypomhiano też sobie 
dawne krzywdy, a w szczególności utratę Pomorza i 
ziemi chełmińskiej. Powstanie litewskiej Żmudzi prze­
ciw panowaniu krzyżackiemu i oderwńniu się jej od p a ń - ' 
stwa Zakonnego stało się bezpośrednim powodem \W bu- 
eltu wielkiej wojny, która miała zupełnie zmienić.óblieże 
polityczne wschodniej Europy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



rozmaitych wrmr dkach życia. Kwestja ta istnieje: Mo­
żemy szlachetnie zamykać na nią oczy. Możemy nie­
śmiało milczeć o nici. Możemy nawet nieuczciwie za­
przeczać jej Istnieniu. Ale ona jest Z czasem wszyscy 
będą musieli to przyznać. Z czasem ^rzeczne „sza! 
sz a !“ sfer wzeczMonych lub onieśmielonych będzie zbyt 
słabe, by ją stłumić. Ale uznać te kwestję nie znaczy 
bynajmniej, byśm y mieli w yruszyć na wypraw ę nie- 
przyjaźni i nienawiści przeciwko żydom. Będzie to je­
dynie znaczyło, że pewien prąd tendencyj, który prze­
pływał przez naszą cywilizację, wzmógł się o tyle, że 
zw ró c i na siebie uwagę, że wym aga jakiegoś postano­
wienia, wymaga wyboru polityki, która rie będzie po­
w tarzała błędów przeszłości, a zarazem zażegna możli­
we niebezpieczeństwo społeczne na przyszłość.

2. Dalej, publiczne omawianie kwestji żydowskiej nie 
jest antysemityzmem. Jawność jest hygieniczna. Roz­
głos nadany kwestji żydowskiej, i pewne poglądy na tę 
kwestję, były bardzo fałszywe. W prasie żydowskiej 
była ona omawiana obszerniej niż kiedykolwiekindziej, 
ale bez należytego spokoju i szerokości poglądu. Dwie 
nuty dominujące — powtarzają się one stale w prasie 
żydowskiej z monotonną regularnością — to niespra­
wiedliwość nieżydów i przesady chrześcijańskie. Są to 
widocznie dwa najgłówniejsze poglądy na życie, jakie 
narzucają się żydowskiemu publicyście, gdy patrzy na 
swój w łasny naród. Należy stwierdzić z całą powścią- 
• Jiwością, że prasa żydowska, nie zmieniając w naj- 

inniejszej rzeczy swego programu, mogłaby wzniecić 
uczucia antyżydowskie przez samo tylko szerzenie 
s^wych publikacji wśród nieżydów. Pisarze żydowscy, 
piszący dla żydów, przedstawiają'.nięzwykly m ateriał dla 
badań nad samowiddzą rasową i tow arzyszącą jej po­
gardą ras innych.

Co się tyczy prasy codziennej, to nie było w niej 
wcale poważnej dyskusji. Nie jest to ani dziw nej ani 
naganne. P rasa codzienna omawia sprawy, które już 
należycie dojrzały. Jeśli wogołe wspomina o żydach, 
posługuje sjęj&dpowiedruemi gotow.ejmi na tg.okazję fra­
zesami: wjuniema szereg nazwisk żydowskich, słynnych 
w  historii i kończy zazuNczai pcchlebna>wzmianką o nie­
których życiach miejscowych pełnych chwalebnych za­
let, których ogłoszenia można nierzadko znaleść w in­
nym dziale tegoż 'pisma. Jeclnem słowem powiedzieć 
można, że tozgłos. nadawany u nas całe^ kwestji, pole­
ga na niezasłużfjnem krytykowaniu nieżydów przez pra­
sę żydowską i na niezasłużonych pochwałach żydó&Sze 
strony pras&mięzydoipk^ej. t Tópteż nłfcależne usiłowa­
nia nadania kwestii jawności nie mogą być złożone na 
karb  antysemityzmu, choćby nawet uj& jaieniS  niektó­
rych faktów miało urazić wraźliwośćggydowskich czy­
telników. (Jakkolwietejest tu mowa o stosunkach am ery­
kańskich. dziwnie jakoś odpowiadają one naszym sto­
sunkom, widocznie- żydzi są wszędzie ci sami, tylko z 
pewnemi zmianami.)

3) Nie fest* antysemityzmem twierdzenie!* żfe m grana#, 
w kążdei Nolięv cywiiizącjf-istnieje podejrzenie, u nieffl 
których zaś-ludzi poważnych nawet pewność, iż prze­
prow adzacie plan zawładnięcia światem nie przez zdo­
bycze terytorialne, rii ĵ przez okupację wojskową, ani 
naw et przez opanowanie rządaiv, ani nawet przez w ła­
dzę ekonomiczną w  naiwBweifi znaczeniu tego słowa, 
lecz przez owładnięcietmacliiną handlu i giełdy. Nie jest 
antysemityzmem mówić o tern. ani dostarczać dowodów 
na poparcie tego twierdzenia. Tymi, k tórzyby mogli ode­
przeć ten zarzut, gęjyby nie bjŚjj .....f c-n sam i
żydzi b ię d m Ł rfoow t go nie odparli. 'Pymi^któ- 
rzyby mogli najlepiej dowieść jego prawdziwojciusą ci 
żydzi, których idedfy HM rnuią dobro całej ludzkości nie- 
zaą. dobro ródnei*. fyl.kp ^rUśy^dle nie Mązfi
powstanie kiedyś prorok'-, k tófy u jra y  że obietnice ćlaac 
narodowi fcpSbraiejjJrnu niej d-adza s«ę urzeczywistni; za 
pomocą metod Rotschildćw i obietnica, iż przez IżraLa 
błogosławione beda ^ szy s tk ie  narody, nic, zostahie speł­
niona przez ujarzm ień^ wszystkich narodów przez Izra­
ela; gdy ten czas nadejdzie, m ożem y  spodziewać się 
skierowania enercfji żydK^-skacj do inftvch' kanałów, 
które wysuszą obecne źródła kwestji żydowskiej. Za­
nim top jednak nastapi. nie jest. antysemityzmem, a 
ciwnie, może nąw et okazać się usiujH w stosunku do 
M K j& \  rzucenie światła na zam ia ta j $.óre rządzą pe- 

" wnemi wyższem łyetn sferami.
Jeśli poprzednie twierdzenia- są s łu s A .  wówczas 

określenie fejntysagicki" 'tak sr-modrże iidziel^aBŁjnipti- 
szym aróykułe-m, zdradza gorsze zarrpjJK u krytyków’ 
{liż u autora. Ale* dosyć na-fem. Jęszc/$jj wiele pozosta­
je do zrobienia, a to, czego już dokonano, polega na tern, 
co pozostanie, gejy pi&shrzmi pokiw ała pfpdacfół i ifh- 
gana iE otów. •

Z  T E A T R U .

adera*
operetka w 3 aktach Kahńana.

Porównanie krakowskiej operetki teatru „Nowości" 
z Inowrocławską „miejską“ operetką K l |e '  się pod pió­
ro, ponieważ jaszcze żywo s tó j#  w pamięci występy, 
tej osatnieg na scenie grudziądzkiej, jeśli zespół akto­
rów inowrocławskich nazwał swe przedstawienia ope­
retkami — to przedstawieniąAÓperetki krakowskiej na­
leżałoby mianować dperami komi£żneniirź '■$  kt.ópych 
słowo mówione należy do rzadkości,,/ LAkofę w y jte łm ją  
muzyka i śpiev?y. Reżj^sfer czy dyj-^eiit^crairbwskie.i 
operetki nie stara się o obcinanie arii., jak to miało - miej­
sce w inowrocławskim zespole, gdżfie. mejednęyćrótnie 
jeden koślawy walczyk miał farsie nadać szumną»jbar- 
wę operetki. Lecz , de mortui/R nil nisi bene“ — powia­
da przysłowie łacińskie. Dlatego niechaj inowroe-lawska 
„miejska11 operetka spoczywa w pokoju i niech jej w y­
stępami delektują się „alisą-i i . ■ . inne „alk“i.

Na przedstawienie inauguracyjne w ybrały operetka 
krakowska ,.Baja.dere“ Em eryka Kalmann. Zasłużony

II.
Antysemityzm ogarniał bez kwestii w  różnych epo­

kach znaczne -odłamy ludzkości, pacząc poglądy, kalając* 
charaktery i plamiąc ręce swych ofiar, lecz najbardziej 
zdumiewającą rzeczą, jaką o nim można powiedzieć, jest 
to, że nie dał nigdy żadnej korzyści tym, co go używali i 
nigdy niczego nie nauczył żydów, przeciwko którym  był 
skier/brzany.

Jest bardzo wiele stopni antysemityzmu, z których 
niektóre przytoczę:

1) Jest przedewSiZystkiem ten stopień antysem ity­
zmu, jeśli się moża tak wvrazić, k tóry  polega na prostej 
antypatii do żyda osobiście, bez względu na to, kim on 
jest. Antysemityzm ten spotkać można często wśród 
wszystkich w arstw  ludowych. Najczęściej jednak spot­
kać się z nim można u tych ludzi, którzw mieli przew aż­
nie bardzo niewiele dc czynienia z żydami. Zaczyna się 
to częstokroć w dzieciństwie - od instynktowej niechęci 
do słowa „żyd". Wzmaga się przez fałszywe używanie 
nazwy „żyd“ jako epitetu, albo jako ogólnego określenia 
niepopularnych praktyk. Uczucie to niezbyt się różni 
od uczucia, istniejącego wzlgędem nieżydów, co do któ­
rych panuje to sltmo przekonanie, z tą wszakże różnicą, 
że rozciąga się ono na rasę nieznanych żydów indywi­
dualnych, nie zaś do jednostek znanych, które mogłyby 
usprawiedliwić tego rodzaju uczucie. Sympatja nie jest 
od n-as zalefeną.róatomiast jest nią panowanie nad uczu­
ciem sympatji Każdy sprawiedliwy człowiek musi nie­
kiedy zastanowić się nad tern, że osoba, względem któ­
rej odczuwa sympatię, może być równie dobrą, s może 
lepszą od niego samego. Nasza niechęć rejestruje tylko 
rezultaty pociągu lub odrazy, które wynikają pomiędzy 
daną osobą a kimś drugim, nie oznacza to wcale, by uie- 
lubiana osoba miała zasługiwać na antypatję. Natural­
nie/, gdy z tą  instynktow ą odrazą d-o społecznego kon­
taktu z żydami łączy się rozum, zapobiega on uprzedze­
niom, w yjąw szy oczywiście tych ludzi, którzy uważają, 
że wśród żydów niema jednostek, zasługujących na sza­
cunek, jest to stanowisko krańcowe i składające się z 
innych pierw iastków poza naturalną niechęcią. Jest mo- 
żliwem także, że niektórzy ludzie nie lubią żydów, nie 
będąć antysemitami. Co więcej, nie rzadko sięgzdarza 
że i zjawisko to staje się coraz pospolitszem, że nawet 
inteljBffctni i, wykształceni żydzi nie przestają w swein 

J&łasnem środowisku, czyniąc w yjątek dla osób wybit­
nie kulturalnych.

/• .ęak t ten domaga się kom entarzy co do obyczajów i 
charakterystycznych cech zwykłego osobnika z rasy  
żydowskiej, wypadków zachowania się najbardziej ra ­
żących i które sami żvdzi najczęściej krytykują, ale 
Wyjaśnień tych udzielimy później:

G Ł O S  P O M O R S K I

Szpiegostwo niemieckie.
Że Niemcy zalewają nas szajkami szpiegowskiemu 

jest rzeczą ogólnie wiadomą, na którą nie potrzeba 
wskazyw ać specjalnie - Że pomagają im w tem „zbo- 
żnefn“ dziele żydzi, nie jest również tajemnicą. Sieci te 
szpiegowskie rozgałęzione są śzeroko w  Polsce, nawet 
wśród niemieckiej i żydowskiej młodzieży sizk-o-lnej. ’

Ostatnio w Cieszynie — jak donoszą- do pism w ar­
szawskich — wpadła policja na trop tego rodzaju orga­
nizacji, wskutek czego w nocy ze środy na czwartek 
aresztowano Rudolfa Kobałę, abiturienta ’ cieszyńskiego 
memnięckiego gimnazjum pod zarzutem zdrady głównej, 
i zakłócenia porządku publicznego.

Prowadzone od dłuższego czasu dochodzenia, które 
poprzedziły aresztowanie Kobały wskazują na jego 
współudział w antypolskim spisku oraz 11 innych uczni 
miejscowego gimnazjum. Należeli oni do organizacyj bo 
jowycii niemieckich Rzeszy, jak selbstschutzu, orgeschu 
•i organizacji Erhardta na G. Śląsku. W  czasie śledztwa 
znalęziono duży materiał obciążający w  postaci kores- 

ĄaondBicji i bibuły agitacyjnej niemieckiej. Działalność, 
uczfiiów sięgała aż do zagłębia P.uhry. Między innemi 
NwfSpmniczouy był również Kobała w 'spraw ie ostatnie­
go zamachu niemieckiego na belgijski pociąg koło Duis- 

Sfcrga.
Niemieckie gimnazjum miało być zlikwidowane w 

'.'Oiesizynie z dniem 15 czerwca na podstawie uchw ały ra ­
dy wojewódzkiej. Jednak na posiedzeniu sejmu śłąskie-

z dnia 15 łipca, skutkiem opozycji posłów niemieckich 
jeszcze- r$Ż odesłano sprawę do komisji szkolnej, przy- 
czem spraw a La ponownie omówioną m a być na pełnem 
posiedzeniu sejmu. ’

twórca operetek i w tej daje dziesiątki nowych melodii, 
opierając się na motywach, tym razem, indyjskich, prze­
świetlonych nowoczesnymi tańcami.

Od treści tej operetki, jak każdej mnnej, w łaściw e 
niczego wymagać nie można. Zawisł nad nią, jak miecz 
Damoklćsa, przypadek i sztucznie związany z nim non­
sens.

* Gra obsady tej operetki, jak na teatr wędrowny, 
przedstaw ia się nadzwyczaj korzystnie. Partie główne, 
odt-^anlane przez pp. Wiśniewskiego i Bielecką, głoso­
wo wypadły bez najmniejszego zarzutu. Pierwszy, po­
siadając: dźwięczny tenor liryczny, sizczgólnie górne to­
ny umie tiin* lekko zdobywać. Co do p. Bieleckiej, rej 
sopran o zabarwieniu dramatyczne ni, jeśliby miał więcej 
ciepła, potrafiłby „ruszyć" każdego słuchacza. G .a 
aktorską obydwojga artystów , pozostawia wiele do ży­
czenia. Poruszają się,- mówią, fefhpelir/e nie operet­
kowo.

LukdW-tego powSdu powstałą, wypełniła z nadzwy- 
czajnem pogodzeniem druga para: p. Tati. Pilarski — p. 
Czernekówna. Komizm p. Pilarskiego w yw oływ ał sal­
w y śmiechu. A uzewnętrzniał go artysta po dżentsl- 
meńsku, lekko, jakby od niechcenia. Co eto p. Czeme-
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Należy zaznaczyć przy tej oleazji, żedna Śląsku Ci6« 
szyńsikiem na 35 000 Niemców ,posiadają oni 4 zakłady 
średnie, czyli na 8500 ludzi jeden zakład. Polacy nato­
miast posiadają tylko 3 zakłady średnie, to znaczy, że na 
37 000 F-olaków przypada jeden zakład. Dodać należy 
że pona-n 50 proc. Niemców z cieszyńskich gimnazjów 
pochodzi z zagranicy. Spisek ten miał być skierowany 
nietylko przeciwko Polsce, ale także i przeciwko Cze­
chosłowacji Dochodzenia dalsze są- w toku, trzym ane 
jednak w tajemnicy przez tutejsze organa bezpieczeń­
stwa.

Wiadomości bieżące*
K a i e n d a r s ;  Czwartek Wincentego z Pauli Wschód słoń. 
4.1 zachód 8.10 Wschód księżya, 10.34 zachód -10.4.4.

—** BIELJOTEKA T. C. L. zamknięta na czas od 6-go 
lipc? do ii-go sierpnia.

-Pr,
'—** TEATR MIEJSKI- Zespól artystyczny ogromnem 

si-ę cieszy pow-odzeniem w  Pucku i Gdyni, to też publiczność 
teatr nasz prz-ymuje w prost entuzjastycznie. W  sobotę i w 
niedzielę odbędą się tutaj na miejscu dwa przedstawienia-, 
znakomitych sztuk Jastrząbca-Zalemskiego , , G o b e l i n “  oraz 
. R o z t w ó r  p r o f .  P y t l  a“, W inawera. Przedstawienia te 
odbędą się po cenach zniżkowych.

Ponieważ już nie długo nastąpi zamknięcie teatru ze wzglę 
du na koniec sezonu, przeto wątpić nie należy, że ostatnie 
przedstawienia zapełnione będą po brzegi-

Po miesięcznej przerwie rozpocznie się nowy sezon po 
skompletowaniu zupełnie nowego personelu artystycznego, 
oraz najrozmaitszych koniecznie potrzebnych inwestycji na 
widomni oraz scenie w połowie września.

_ * *  WYSTAWA OBRAZÓW W  GRUDZIĄDZE. W nie­
dzielę, dnia 29-go iipca br. o gb-'dzinie 12-tej w  południe, w,

. muzeum miejskiem, nastąpi uroczyste ro ta rc le  'Wystawy o- 
brazów krakowskiego związku artystów  plgstytósy. W w y­
stawie tej biorą udział znani artyści malarze krakdwSfc$ pp.: 
Włodzimierz Tetmajer, W incenty WodzinowsKfJfćLudwik S ta­
siak, Kasper Żelechowski, Leonard Strojnowski, Jadwiga 
Tetmajer-Naimska, Mien, Stanisław KHnjęwski. MBjMtSnski 
iulwielu innych.

—**' POMORSKA IZBA ROLNICZA m |u n ik u je . 
dniem 1-go.bm. uruchomiła w H lzia ł MeJIoracii ’Rolmrch.. fe+ó- 
ry  załatw ia wszelkie czynności z żąkreju melioracji gĄs-źi-łak* 
oraz upraw y i eksploatacji torfowisk.

—** Z SALI SĄDOWEJ. Tzba karna sądu okręgowego w 
Grudziądzu skazała w dniu 11-go lipca ,br. W alentego Wło­
darskiego,- robotnika z Blizna, pow. Grudziądz, obecnie w  
areszcie śledczym na 15 miesięcy ciężkiego więzienia, utratę 
praw- obywatelskich przez 5 lat i dopuszczalność dozoru 
policyjnego za kradzież za pomocą włamania się na szkodę 
Roberta Henkego w Bliźnie. Oskarżony zabrał 1 półszorek 
i 4  lejce, następnie wspólnie z niejakim Franciszkiem Mtille- 
rem, który do rozpraw y nie stanął, zabrał w nocy z. 29-go n?i 
30-go kwietnia br. na szkodę Romana Osieckiego 2 radełka 
Co do współoskarżoinego W ładysław a W  ii am o-wski ego, sio- 
dlarza z Jabłonowa, oskarżonego*o paserstwo,-rózipra wę od­
roczono na późniejszy czas. Nad Franciszkiem Mullerem, 
który do rozpraw y nie stanął, zawieszono areszt śledczy.

Antoni Grabowski, robotnik z Jędrzejowa pow. Świecie, 
obecnie w areszcie śledczym od 17-go maja br, skazany zo­
stał na 6 miesięcy więzienia z policzeniem aresztuj śledczego, 
Franciszek Grabowski, robotnik z Jędfsejewa i Bęliks Ku- 
towski, robo-tnilt z Lniana skazani zostali po trzy  miesiące 

,^vięzienia ponieważ w nocy. z 14, na 15. 5. brAwspólnle- zabrali 
na szkodę Skarbu Państw a na dworcu kolejowym *v .'Lni,me 
6 worków, zawierających 450 kg. żyta z w-agonjL p rzycżfb  

/oderw ali plombę.
Stanisław Leja. robotnik z Nowego, obecnie w areszcie 

śledczym skazany został na 10 miesięcy więzidrtia t  policże- 
niern aresztu śledczego. Bronisławą- LejS/ (żona S t. , Leji) zo­
stała uwolniona od wiąfy i kary. . y/spó-lóśjrarżc^pg!Ks^yery 
Krzymiński, handlarz z Nowego nie staną! do rozpraw y wo­
bec czego zawieszono nad nim areszt śledczy i rozprawę 
przeciw niemu odroczoąp- Stanisław Leja .w grudniu 1922 r. 
zabrał na, szkodę Mateusza Fitzeimanna w Nowem 1 kocioł 
i około 130 funtów1 żyta, 13-go kw ietnia.br. zabrał na szkodę 

,l:,elagji Wiśniewskiej w Nowem 1 ścienny zegar, 2 damskie 
zegarki z łańcuszkami, 3 kolczyki, 1 krzyżyk. 1 pierścionek. 
1 łańcuszek i znaczny zapas bielizny. 18-go kwietnia znowu 
zabrał na szkodę Ernesta Knospe“go w Zabudowni. 2 centr. 
ży ta  i to za pomocą włamania się do budynku, w końcu gro­
ził w dniu łS-go kwietnia br. Ernestowi Kncspe, go za­
strzeli. Żona jego, Bronisława oskarżoną jest, że ukrywała 
bieliznę, Krzemiński zaś nabył skradziony kocioł.

kównej, posiada ona głos nieszczególny, lecz zatory,rer» 
we, nadzwyczajną, ruchy zręczne, giętkie, zaokrąglone, 
Ta para artystów  nadaje operetce właściwego; jej tonu-

Reszta ról, to epizody, więc trudno z nich ocenić a r­
tystów. Zaznaczyć jednak należy, że każdy z mch Sjf 
zbagatelizował swej drobnej roił. jak to bardzo częsta 
zdarza się naw et na scenach stołecznych.

W  akcie drugim pp. Jabłońska i. Cesarski odtańczyli' 
taniec wschodni, który podobał się ogólnie.' Sensację 
wzbudził taniec karzełka p , Dzied2ińskiego z p. C*sj- 
nekówną, k tó ry  bisowano.

Chóry na scenę grudziądzKą w ystarcza'ącę. Gra 
orkiestry dokompletnwanej członkanr orkiestry 64 p. p. 
wypadła naogół zadawalająco. Jest to zasługa dyry­
genta p. A. Rapackiego (wnuka słynnego a rty sty  w ar­
szawskiego), - który umiał na czas powstrzymać pałanfu- 
cące istrumenty

Dekoracje nieszczególne, natomiast toalety i kostiu­
my stylowe, piękne.

Sądząc,.’po przepełnionej publitznością wid6%ni i po 
głosach, lakie się dały słyszeć podczas przerw, następne 
przedstawienia krakowskiej operetki mogą liczyć na ró­
wne powodzenie.



19-go Hpca 1923 r. G I O S  P O M O R S K I

\
5

Paw eł Damaske, kolejarz z Smętowa, oskarżony o pa­
serstw o 2 prosiąt, zostaf uwolniony od winy i kary, natomiast 
w. toku rozpraw y wyszło na jaw, iż owe prosięt|.|kupiła żona 
Damaskiego Anna, i ta  oskarżoną będzie o paserstwo.

Na posiedzeniu Izby karnej sądu okręgowego w Grudz% ; 
dzu w dniu 14-go bm. skazany został Bronisław F. z Gru­
dziądza1 na 3 lata wiezienia z wliczeniem odbytego aresztu 
śledczego za zniewolenie przemocą Wiktorii Jeżewskiej w 
Grudziądzu do pozamałżeńskiego obcowania. Nadto swego 
czasu umyślnie uderzył ją tak silnie ręką w. twarz, Iż upadła 
na schody i zraniła się w prawe oko. Zasądzonego jjjzięto po 
rozprawie zaraz do wiezienia.

Franciszek Kuczyński, restaurator z Grudziądza skazany 
został na 20 000 m arek grzyw ny a to, iż dnia 24-go września 

, ab. roku tj. w niedzielę sprzedawał napoje alkoholowe.
Konstantego Zachara, lobołmka z Nicwałdu skazała izba 

p k arn a  na 6 tygodni więzienia za. uderzenie Gustawa Kcmwalda 
w Nicwałdzie młotem w głowę tak silnie, że tenże stracił 
przytomność. Jest to wyrok zatw ierdzający poprzedni w y­
rok sądu pokoju.

P C T sfzrtó jjw asiijp t.
— ** PODZIĘKOWANIE. Na bibljotekę kolejarzy w Gru­

dziądzu złożyli dotychczas: Firma Venzki (Unia) 525 000
murek, Sikorski 100 000 marek Semrau 100 000 marek, W it­
kowski 500 000 marek, Rosanowski 1 000 000 marek, Raiffeisen 
500 000 marek. Pardon i Kurzawa 1 000 000 marek, HejSfeid 
i ViktoriiS 500 000 marek, Kuhi 100 000 marek. Kowalski 
(handel zboża) 300 000 marek, Szymek 300 000 marek, Ży- 
wnopol 100 000 marek, Klejman 50000 marek, Szychowski 
50 000 marek, inż. N:kołaiew 50 000 marek. Zakrzewski 20 000 
marek, Rysiewski 100 000 marek. Wittig 100 000 marek, P o­
kona. 200 000 marek. Ostrowski 50 000 marek.

Za tak hojne dary składa ofiarodawcom najserdeczniej­
sze podziękowanie.

' Komitet założenia biblioteki dla kolejarzy w Grudziądzu.

i a w a ^ y s f w .
—(rt) TOW. ŚPIEWU .„MONIUSZKO". W  czwartek, 

dnia 19-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem w ogrodzie p. 
Dcmlnikowskiego, przy.: ulicy Strzeleckiej,, odbędzie sięgną-; 
stępna lekcja śpiewu Tow l)śpi§FU „Moniuszko1’. O liczny 
udział ćzłctfków uprzejmie prosi Zarząd.

— (rt) TOWARZYSTWO ŚW. WINCENTEGO A PAULO.
W  czwartek, dnia 19-go bm. w dzień św. Wincentego a Paulo 
odbędzie się msza św, ogodzitiie 8-mej rano, podczas ktprej 
wszystkie członkinie, opiekunki i osoby:&vspierane przez. To­
w arzystw o przystąpią do Komunii św. W środę, dnia 18-go 
bm. o godzinie 6-tej wieczorem spowiedź. Po mszy "ihr. u- 
gości się naszych biednych kawą i plackiem na salce para­
fialnej.

Zarząd Tow arzystwa św. Wincentego a Paulo.
—(rt.) TOW. ŚW. WINCENTEGO A PAULO. W  czwartek. 

dniaT9-go bm., w dzień ijfin Wincentego a Paulo odbędzie się 
msza św, o godzinie 8-mej rano podczas której wszystkie 
cefonkinie opiekunki przystąpią do komunji św. Dnia po­
przedniego o godzinie 6-tej wieczorem spowiedź.

Zarzad Tow arzystw a św. Wincentego a Paulo.
— (rt) ZEBRANIE ZWIĄZKU HANDLOWCÓW odbędzie 

się w czw artek o godzinie 7 i pół wieczorem w .B azarze. O 
liczny udział z powodu waźnyęh spraw prosi Zarząd.

Z Pomorza,
— TORUŃ, (Dalsze ofiary Wisły). W niedzielę za­

notowali > 4 dalsze nieszczęśliwe wypadki przy kąpaniu we 
Wiśle. W  godzinach rannych utonął tuż przy łazienkach po­
rucznik Landau z Centralnej Szkoły Strzelniczej, po południu 
utonęły także w najbliższej okolicy łazienek dalsze dwie oso­
by; wieczorem poza wymienjonemi osobami utonął porucz­
nik Makong z IV oddziału D. O. K.

Wedle krążących po mieście pogłosek przyczyną tych 
'icznych wypadków jęst podobno nieodpowiednie miejsce jakie 
sobie dzierżawca łazienek na postój wybrał.

(UsJłowam samobójstwo). W  zamiarze sam ej ojczym 
rzuciła się pod nadjeżdżający parowóz! na 'głównym dworcu 
siostra w niedzielę przy kąpaniu zaginionego por. Landan‘a. 
W prost cudownym sposobem poza uszkodzeniem włosów, de- 
speratka żadnych znaczniejszych obrażeń cielesnych nie od­
niosła. Pogotowie odstawiło ją do szpitala.

(Ruch statków na Wiśle). W sobotę przybył z W łocław­
ka -Statek z celulozą, odpłynął po krótszym postom do Gdań­
ska, holownik tegoż K itku pozostał w Toruniu. Z Gdańska 
przybył parowiec Nadwiślanin bez ładunku. W kierunku 
Solca odpłynęły 3 tratw y, 3 dalsze przybyły z górnej części 
Wisły.

— *■* BRODNICA. (Dwie ofiary Drwęcy). W ubiegłą 
sobotę po południu zatonął w Drwęcy przy koszarach w 
obecności kilku innych żołnierzy, którzy się tonącemu przy­
glądali, szeregowiec tutejszego pułku. Zwłok dotychczas niej 
wydobyto W niedzielę po południu zatonął przy kąpaniu się 
służący p. Węgrzynpwslceg?? z Wliamowa przy Brodnicy 
Stanisław Jankiewicz. Lezący lat 23S Ponieważ zatonął na 
bagnie, należącym do W ilam owa-nie było trudno zwłok na­
tychmiast wydqttyć. •

— WĄBRZEŹNO.  (Śmierć w jeziorze), W niedzielę 
w południe, wyjechały łodzią trzy  miejscowa- panienki, aby 
użyć przejażdżki na jeziorze podzaraskjem. Jedna z panie­
nek, nazwiskiem Genowefa Dożanka wyskoczyła z łodzi do 
wodyt chcąc się wskutek wielkiego gorąca nieerf Ochłodzić. 
Momentalnie zaczęła Tonąć, a dalszy ratunek okazał się nle- 
możlijwym, ponieważ towarzyszki nie umiały pł$fos£. Po 
trzygodzinnych poszukiwaniach, p. Malśki. dzfęrjławca jezior, 
wydobył zwłoki nieszczęśliwej ofiary zMW-bffla przywołany 
lekarz stwierdził, że ś/ńierć nastąpiła '.'wskutek paraliżu 'serca, 
spowodowanego gwałtowną zmianą T e m p e r a t u r y  Kała.

—** GNIEW. (Zamordowanie nrzędiilka policji). W 
dniu 13-go bm. w ubiegły piątek oomied/.y 3 a 4 rano około 
lasku przy szosie wiodącej do Brodzkieh Młynów 3 strzałami 
został zastrzelony przez nieznanych osobtuków urzędnik po­
licji państwowej P. Chmielewski z Gniewa. Dochodzenia w 
celu w ykrycia sprawców w toku.

—** TUCHOLA. (Zakazane tańce). W  numerze 148 
.,Głosu’1 z dnia 3-go bm. umieściliśmy notatkę pod powyższym 
tytułem, zarzucajac miejscowemu Kółku oświatowemu, że

tańczono podczas urządzonej herbatki dnia 23-go czerwca br. 
w sali p. Marjanowskiego zakazane tańce np. shimy. foks­
troty, onestepy itd.

Dokładne informacje i ścisłe zbadanie spraw y okazało — 
ku naszemu zadowoleniu — że koresiłEndent nasz został fał­
szywie poinformowany,, albowiem zarząd sympatycznego 
kółka oświaty zakazał wszelkich tańców wzbronionych. Od- 
wofnjąę przeto odnośną notatkę ubolewamy, że zarzut nie­
słuszny spotkał ruchliwe kółko oświaty, które wszelkich sił 
dokłada, by  krzewić oświatę wśród młodzieży żeńskiej.

Prostując naszą korespondencję, wyrażam y nadzieję, że 
kółko oświaty w Tucholi nadal niestrudzenie pracować bę­
dzie ..by nieść oświaty kaganiec".

Pisma,, które przejęły .' naszą wiadomość z nr„ 148 upra­
szamy o przedruk.

— ** CHOWICE. (Zagadkowy wypadek). -W nocy na 
sobotę zjawił się ną odwachu miejscowej policji w stanie zu­
pełnie wyczerpanym zecer drukarni „Dziennika Chojnickiego" 
p. K. i zdołał zaledwie oświadczyć, że otrzym ał głęboką ranę 
nożem w okolicę serca. Przyw ołany niezwłocznie lekarz 
stwierdził ciężkie uszkodzenie ciała tak dalece, że zagraża' 
niebezpieczeństwo życia. W  groźnym stanie odstawiono ska­
leczonego do szpitala św. Boromeusza.

(Wielki pożar). W nocy na sobotę spalił się doszczętnie 
młyn parow y Schafera w Silnie. S traty  są ogromne, ponie­
waż młyn wypalił się doszczętnie. S terczą tylko tnury. P rzy ­
czyna pożaru nie została jeszcze wyjaśniona. Zdaje się, że 
pożar wybuchł z niedbalstwa. Sikawki okoliczne, pospieszyły 
z natychmiastową pomocą, ale nic nie wskórały.

—** KOŚCIERZYNA. (Ślub z przeszkodami). Do urzę­
dnika,' stanu cywilnego w Wielkim Klinczu przybyło pewnego 
dnia dwoje ludzi do ślubu cywilnego. W szystko odbyło się 
w największym porządeczku aż do podpisu, którego nowo 
upieczona małżonka dokonać chciała tylko pod warunkiem 
podpisania się nazwiskiem panieńskiem. Mimo rozmaitych 
wyiaśnień zĄ!strony urzędnika uparta żonusia wzbraniała się 
podpisać nazwiskiem męża. Dopiero gdy zirytowany urzę­
dnik oświadczył, żp u p ij  kobietm zm usi go do unieważnienia 
obecnie zawartego ślubu, młoda kobieta zdecydowała się 
podpisać dokument ślubny według obowiązujących przepisów.

—** WEJHEROWO. (Kandydat na ministra — złodzie­
jem). Według krążąęych w powiecie wejherowskim pogło­
sek, niejaki p. B. obywatel ziemski .j. niedoszły kandydat na 
różne' stanowiska polityczne, przez dłuższy czas nabywał 
kradzione drżćwo od pewnegp leśniczego lasów państwowych 
graniczących z posiadłością wymienionego. Za bezcen od­
bierał podobno od leśniczego drzewo budulcowe i po odpo- 
wiednęj obróbce puszcza! je na rynek. W ładze państwowe 
w pierwszych dniach bm. w ykryły tak malwersację leśnicze­
go jak i odbiorcy drzewa oddając cała sprawę prokuraturze, 
którą to prowadzi dalsze śledztwo. Pew na częfę  drzewa 
odnaleziono i obłożono aresztem.

—** GDAŃSK. (Przyjazd dygnitarzy bolszewickich).
„Gazeta Gdańska1’ dowiaduje ijjię z kóf komunistycznych, iż 
w najbliższym czasie przyjeżdża do Gdańska kilku wybitnych 
członków rządu bolszewickiego. Mają oni korzystać w Gdań­
sku jednocześnie z w y w c z a S J  nad morzem, a zarazem o- 
tw orzyć tu tymcziiskrwa siedzibę łącznika między Berlinem 
a Moskwa. Ponadto maja oni wziąć wybitny udziały przy 
opracowaniu trzeciej międzynarodówki na czas w yboB w  w 
Gdańsku.

Oprócz dygnitarzy rządu bolszewickiego przybędzie za 
fałszywemi paszportami kilku najbliższych członków lOdziny 
Bornsteina (Trockiego) oraz' Litwinowo. Rodzina Lit\vinowa 
.na udać się po kilkotygodniowym pobycie w , Sopocie na 
Riwjerę.

W  msi "Csffia^TBEZ:    —■ * "  ■ *  --■
Nowości wydawnicze.

b  Nakładem Krakowskiej Spółki W ydawniczej po­
jawiły się następujące tomiki „Bibijptbki Narodowe:":

W  serji I (ptsarze polscy):
Maurycy Mochnacki. O literaturze polskiej w wie­

ku XIX (opr. H. Życzyński) Nr. 56. , .
J. I. Kraszewski. Powrót dn gniazda (opr. W. Hann) 

Nr. 58.
Średniowieczna poezja polska świecka (opr. 

Vrtel-W ierczyńsld) Nr. 60. Tomik ten uprzystępnia szerj 
szemu ogółowi mało znaną, a tak ciekawą i przez treść 
i przez język dawna poezję naszą. .

J. Korzeniowski. Karpaccy górale (oor. W. Hahn) 
Nr. 63.

W serji II (pisarze obcy):
Horacy: Wybór poezji (opr. J. Zawirowski) Nr. 25). 

Tażsama firma w ydała w serji w y di: Z h'storji i litera­
tury: Michał J?mk. Mikołaja Reja żywot t pisma. Kra­
ków 1923. Str. 136. .

Józef Ujeiski. Byronizm i skottyzm w „Konradzie 
Wallenrodzie". 1923. Str. 49.

Marjan Szyjkowski. Dzieje nowożytnej tragedji pol­
skiej. Typ szekspirowski. 1923. Str. 344: nadto;

Efpe. W wirze ezoteryzmu. Książka niezmiernie 
pożyteczna. Spokojniej rzeczowo, trzeźwo, rozpatruje 
te dziś zwłaszcza rozszerzone^ modne medjumizmy, spi- 
rytyzm y, teozofje, metapsychiki i jak się to tam zwie. 
Potrzebny to dziś strumień zimnej wody nan zagorzale 
głowy. Sn r .

0  w obronie mowy polskiej. Zrozumiałe na tle u- 
cisku pruskiego zanieczyszczenie polszczyzny na  kre­
sach zachodnich powinno się zwalczać umiejętnie.

W  tę jedną z najpilniejszych naszych potrze : godzi 
wydana świeżo w Poznaniu książeczka Janusy Suterzy- 
skiej pt. „Jak pisać bezbłędnie po polsku ?" Skromna 
a rzetelna ta robota przynieść może ogółowi naszemu na. 
kresach zachodnich istotny pożytek. PrzedewszvPkiem  
dlatego, że autorka zrezygnowała z uczonej postawy, że 
nie przemawia, uzbrojona w oschłe reguły gramatycz 
ne. które starszym  zwłaszcza ludziom, a z myślą o nich 
głównie jest pisana książka, w yw ietrzały dawno z gło­
wy. Używanie w nawiasach przy. nazwach polskich 
odpowiednich nazw niemieckich ułatwia oddziaływanie 
na czytelników, wyszłych ze szkoły pruskiej.

Po uwagach wstępnych, w  których przypomina pani 
Sułerżyska, co to są części mowy i jakie są, podaje ksią­
żeczka „Zasady pisowni" a czyni to przystępnie i łatwo. 
W  części drugiej pora się autorka szczęśliwie na ogół z 
trudną i przez nikogo aotąd zupełnie idealnie nie potrak­
towaną sprawą „Błędów językowych."

Książeczka pani Sulerzyskiej ma wśród nas do speł­
nienia zadanie zupełnie apostolskie. Pomagać jej do 
tego powinni wszyscy ludzie dobrej woli, w szyscy, któ­
rym  zależy na tern, żeby powtórnie narośle i wykoszla- 
wienia przestały jak 'najrychlej kazić nasz język i żeby 
ten język w  całej swojej czystości i nieskazitelnym 
dźwięku rozebrzmiał i w  naszej dzielnicy.

Sprawy spstóeziHfópefiarcze.
U eR siaY  rs ą c f i ta  w

p p y w a t r y c h , ,

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady Ministrów 
zaakceptowano, a tern samem nadano moc obowiązują-, 
ca uchwale Komitetu Ekonomicznego ministrów, doty­
czącej udziału rządu w  przedsiębiorstwach prywatnych 
lub prywatno-rządowych.

Uchwała ta ma za zadanie ujednostajnienie działal­
ności delegatów rządowycli w  tych przedsiębiorstwach 
i pewne zcentralizowanie nadzoru nad ich czynność1 unii. 
Zgodnie z jej zasadami przedsiębiorstwa pryw atne łub 
prywatno-rzadowe, w  których rząd posiada udział z ty ­
tułu współwłasności, podlegać będą nadal temu mioister- 
jum. którego resortu działalność ich dotyczy. Jednakże 
w spraw ach ważniejszych, jak emisja nowych akcyj, w y­
konanie prawa poboru podział zysków itd. ma zapewnio­
ny współudział w decyzji ministerjum skarbu.

Delegaci rządowi w poszczególnych przedsiębior­
stwach, jak określą 'uchwała, maja obowiązek pilnowa­
nia interesów skarbu państwa, jednakże powinni staHić 
%'ę nie utrudniać normalnego biegu czynności instytucji. 
NifBmają oni pozatem prawa do jakiegokolwiek wyną- 
grodzenia od samej instytucji, lecz wszelkie ićh docho­
dy z tego tytułu, mają być przelewane do skarbu pań­
stwa. („Gaż W arsz.")

r o l I i c t w I

— Pokaz i jarm ark pszczelniczy. Komitet Organi­
zacyjny instytucji propagująe^ćli pszczelnictwo jako to: 
1) Naczelny Zw„ Tow. Pszczęłpiczych, 2) Tow. Pszczel- 
niczo-Ogrodnicze, 3) Sekcja .Ogrodniczo-Ps7xzelnicza C. 
Z. K- R., 4) M inisterstwo Kolei i 5 Centralne Tow arzy­
stwo Rotoicze urządź?? w gmachu C. T. R. w dużej sali
wdn. o-d 20 do 29 października rb. włącznie pokaz j jar­

m ark pszczelniczy,' który (jr^edew sz^tkiem  będzie miał 
cel dycłakty.cztny i będŹie przygotowańięjhi do pierwszej 
ogólno-polskielj w ystaw y p lK e ln icz e j w roku przy­
szłym. Pokazem jarmarkiem pszczelniczym niewątpli­
wie zainteresuje się szeroki ogół miłośników pszczelnic- 
tw a i fachowcy pszczelarze, którzy dążą do podniesienia 
rodzimego pszczelnictwa, nadeślą' swe eksponaty, aże­
by pokaz pszczelniczy był więcei okazalszy. Uwzględ­
nione będą działy następujące: 1) typy^uli zacząwszy-,'§d 
pierwotnych nierozbieralnych do najnowszych ram o­
wych. rozbieralnych. 2) narzędzia i Przybory pszczeHi- 
cze, 3) w yroby z nrodn..! m irw ^nittię  ' 4) miód pateka 
— plastrach i słoikach. 5) wyroby, z miodu — węza sztu­
czna, świece, 6) pierniki różnego rodzaju. 7) nomoce na­
ukowe nszczelnicze: a) tablice pszcfelnicze. b) przezro­
cza, 8) literatura pszczelnicza.

Bliższych informacyj udziela biuro Komitetu Onm^i- 
Sfacy.inego, mieszczące się w gmachu Centralnego T oy , 
RolniczT’'0 K°nf»rni,ka 30, V ruetoo- "okói ’9.

T A R G I  — W Y S T A W Y .
— Wystawa ogóino-rolnicza w Częstochowie roz­

pocznie s|ę 3 września i tnwać będzie przez dni 7.
S P R A W Y  P I E N I ^ t U P :

— Lombaraowarne pożyczki złotej. Polska Krajo­
wa Kasa Pożyczkową podaje do wiadomości, że udziela ■ 
nożyczek terminowych na zastaw  8 pr.e-c. Państwowej 
Pożyczki Złotej z 1922 r. według mlernikan złotego na 
następujących warunkach:

1) Pożyczki przyznaje sięb w wysokości 75 proc, 
kursoweijw artości giełdowej.

2) najniższa pożyczka wynosi złotych dziesięć;
3) Stopa procentowa wynosi 9 proc.
Kurs złotego polskiego wynosi przy  pożyczkach 

terminowych według miSrnika złotego, obowiązuje ten 
sam. 'co dla 6 nroc. złotych bonów skarbowych.

3 E K L A « f A .
#  TEATR ŚWIETLNY ORZEŁ I VARIETE wyświetla 

"znów pierwszorzędne dzieło filmowe p. t. „M o n n  a V a n n a" 
(Madonna Giovanna) podług genialnego pisarza M. Maeter- 
lincka. Dzieło powyższe święciło niebywałe trjumfy w W ar­
szawie. W  głównych rolach: Olaf Fiord, Lee P arry , Lydja 
Salmonowa, P aw eł W egener. W iktor Gering, Albert Stein- 
bruck i Paw eł Grec.

Zwiedzenie ,,Orła“ celem oglądania świetnego dzieła mir 
żerny gorąco polecić.

R4NK DYSKONTOWY S. A. Dowiadujemy się, że 
Bank Dyskontowy ze swą szeroką siecią Oddziałów na Po­
morzu uzyskał przez M inisterstwo prawo wykonywania czyn 
ności zastępczych przy inkasowaniu należności zagranicz­
nych za wywiezione tow ary. Nadmienia się, że Bank Dysicon-' 
towy jest jednym z najstarszych instytucji bankowych i pier­
wszym polskim Bankiem akcyjnym na mieiscu, (Patrz ogfo. 
szenie na I-szej stronie).

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzkt.



W  ;1rr.« 1S t e .  zjswria pr&ejeżpna 
miejskiego zakładu .dlu eta-raÓW i kalek

Ślesin Ssera tm t ia
w  51 roku życia.

•Przybywszy z obczyzny, pracowa­
ła  przez dwa i pó'ł nfaft z  wietłrięm 
poświęceniem, utrzym ując zakład w 
wzorowym ;p<w£ądfes. i  ^ s t a ś a .  T-o 
też nietyllro mieszkańcy zakładu, ale 
całe społeczeństwa, ja k  ii 
odczuwają fooleśa.ie Stratę 
zmarłej.
5915 I l a g f e f r a i S ,

Bank Po
M ,  m L  G r u d z i ą d z  t « i .  m i .

«rf. SSlyńm & a S i  ( S S a r e s t w o )

wmrtmkMffli l  załatwia
w s z e l k i e  t r a n s a k c j ę  M a k o w e

M a H ąm ku o d p o w ia d a  m
w ^ W » W f p&wiwi B rudm ^ks wieś. §

Poszukuje się od zaraz lub później'

doskonalej kucharki.
Odpisy świadectw oraz podanie pensji 
uprasza ,(5804

G w iassd a4, K a to w ic e  
wł.: A. Ś w ię c ic k i.

W W  W & r y  2  p a n ó w  H ^ f
urzędników łub Oficerów,, wyjeżdżając ua wa­
kacje, odstąpi u a  1 miesiąc

p o  m  S e s z k  a n i e
porządne! bSZ.d.?i.etn.W todziaje od za,raz. — Dobra 

łata. Zgl. do Gipsg Pomorsk, p o i nr. 7078.

SSfc w t o s * c s c $ ę d « w «  
■wrtwA* saad®S«j%Sf*i. 

>WiMMw piwwa iweisop̂ ao odpowiada za aaiał niniej ezy
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Damiizy Sas*koT«skl tt

© fe w S ssa se e ś ff is f f i .
Rozporządzeniem Ministerstwa Spraw W e­

wnętrznych z dnia 8 -maja 1923 -r. nr. ;S. Ł 
188/23 o stoso-waaiu ort. 49 ust. ’I i  33. JJsjbawy j 
z dnia .4 kw ietn ia 1922 r . -o ©bowiiąiĄu narzą­
dów gmin miejskich dostanoeftaie jpowieażkan, 
(Dz. Ust. nr. 33 .poz. 264), — właściciele domów 
i posiadacze mieszkań są zobowiązani zgłaszać] j- 
mieszkania w Magistracie — Urząd Mieszka- ■ 
niowy, — zajdujące się -w ićh domach łub! 
mieszkaniach -lokale, gaUeeoo# -przez niniejszą] 
ustawę do kasiegorji niezamieszkałych, lub n ie -, 
dostatecznie .zużytkowanych. — dalej lokale, 
które przed wejściem w życie niniejszej ustawy, 
były używane jako mieszkania a przeznaczone 
zostały na inne cele .jak np. 'fabryki, ‘warsztaty, 
składy, banki, ioka-le handlowe i tp.

W inni przekroczenia przepisów niniejszego 
rozporządzenia podlegają surowemu wymiarowi 
kary w myśl art. 20 powyszej ustawy.

Rozporządzenie wchodzi w życie s  dniem 
ogłoszenia.

O m d z i ą d ż ,  dnia 16 łipca 1923 r. 
M -n g i-s tea t.

Urząd Mieszkauiowy. (5919

Do naszego rejestru handlowego Odział A 
pod nr. 185 zapisano -dziś firmę „Holzek sport 
W.. Schaeoherg ,i Ska, — Oddział Bukowiny11 
lako właściciela tejże W altera Schoenborgs z 
'Wilmersdorf a  jako pełnomocnika Priederyka 
Saehweh w Gdańsku. (5.917

X#W C, dnia 16 lipca 1923 r.
S ą d  P o w ia t o w y .

ResJiTOCta

C o d z i e n n i e  i 5850 

■33 JSL3ST  S 1 N G
O&WWde do god*iny 2-jgiaj }fr **00$ . ^ | |p .

W  is ió iflk io ię , t58 łipca br., urządzają 
u r z ę d n ic y  p a ń s tw o w i  w  'O a rś ta j ł

ZABAWĄ W
przy dworcu ( i a r d r j a ,  7069

Początek koncertu, wykonanego przez 
orkiestrę 64 p. p, G-rudziądz, o godz. S-tej

O liczny udział uprasza K a r a ą H .

T E  A T  K  S  W I E T E M 1T

Onet M e
© a is S a J ,  ś r o d a ,  ostatni 
eteieu drametuaunswe-yjneigo

»Mie w i t s ń  sszfiti®«
ora z .

» K t o  je s t  n r , 1 ? » „ «
jS®?“ o s t a t n i a  a e r j a  TSSg 

W  c z w a r t e k ,  >19 S ip c a :  5910lilia filii*.
I f a u i a l w  średniego wzrostu, .ciemno-blondyn, 
IsffisfallT'! Wielkopob, la t 24, były 'rządca gó&p.
pragnie zapoznać pannę do la t 25 w celu m atry­
monialnym. Panie miłego -charakteru, posiada, 
jące  większe gospodarstwo rolne lub otrzymu­
ją ce  takowe w spadku po rodzicach, raczą m-- 
desłae swe oferty wraz % dołączeniem fotogra- 
fji, którą się zwraca, do- Głosu Ppm. nr. 7080a 
Młode wdówki z jjedne-m dzieckiem nie w yklu­
czone, pośrednictwo krewnych mdlę •widziane.

Badań pmtcirow
wykonuje tacfcowo fó8§7

H E N R Y K  P A T E JR K S A N ft! i  «  a ,
ul. Mickiewicza Nr. 2.

t o § p  f n u p S I  g p

f f ia tw o  wiete pieniędzy zarobić, 
żenić się dobrze 1 bogato, 

C ^zczęśliw ie wyjść zaraąż?

^oszukuje ktoś posady,
8ziezędn. swoje chcc korzystnie ulokować, 

ieszkanie wynająć, 

duałeżć
jO* ower sprzedaćfub odnąłeżć 

tare sprzęty, ubrania 
■gfe 14. p. sprzedać,

K upić dotu, w ilęlab  
majątek,

1 wogóie co sobie 
b kło tylko życzy

uzyska najpewniej, używając do ogłoszenia 
n a jp o c z y tn ie j s z e  p ism o  na Pomorzui

# Q L O S  P O M O U & M * *
L 'B—rIC. : _---------------  — *------:---- — -J

k.

»Patria«
|W w  Błfetzkj 

rn ! ! !
L m o n  H n e f w S M d

hurtow nia papierosów 
G rzi(l% ią& ey tlrofeSowa 39 
otwarte od 8—12 i od B—5.

5844

§ l B i  i   ̂ ■'* ** * v

b a  m m  L U T O W I
Sp. r ocipowiedzlaln. nie.ogran, 
S5atoj6otoy w  re k u  18®®.

«*• JfiSu- Ws.*icfeJtó«o »1, 
Z a ła tw ia  ^iecfciiia baiikowe, 
Brwyjmraje w ltład lsl i osaeuęOu. ®1A 
ł » p !■ o cen to  -»-«!« we«U. urnow y

? r r tir r .ra n i a j i  w aSc;y SM»sr*»nic*ne, zło- 4H*Swff*fpNijał to, ereU rne a p a id e to w e ,
H d s l® ta  g tia fiyesk i

u a  z a s ta w  p rzep is , isł-otych ¥ «i-ei>rnycł)

I f t p r a w y

io!sriwslsMfw>l£l
lyiiiMiszyi

84ą] wykonują

K. iatrfii i ^ . r . z  n. p. Poznań
Oddział P racow ni E lektrom echanicznych
ul. Półw iejska 35. Telefon 3584

P«M.!łr# flIWftjfłfif 7VB wJlmirWŵ JowFi ilJłJTBiłłlicTiflŁJF
k a wa l e r ,  .obeznany z 
wszelkie mi gałęziami O- 
giodniutwą, poszukuje

p ę s i M l ^ '
na m ajątku. Łaskaw e 
zgłosz. Uprasza 15915

Józef SommeneW, tasto.
Lipowa 23 p. Grudziądz. 

Starszego [7070

c z d a is iilM a
przyjmie

Wteech, mistrz pjfekarsłii
PI. 23 Stycstnia nr. 16.

POTsenifei M arsliie.se
-przyjmie Łeziśski, 

Kościuszki 2

flatel Prf^a
Chojnice

przyjmie zaraz

( p i M o J
w naukę i do Obsługi 

gości. (5912

.Poszukuję p -o s a d y  
w biurze ,j,also .począt­
kująca młoda, zdolna i 
onsrgicżnapanienbazna 
jąca doskonale pisownię 
polską. Zgł. p. nr, 7068 
do Głosu Pomorskiego.

Mumiami s ię  (7077

Wiem
Za zwrotem kosztów do 
odehrauia. Jrjuilfawa 16 p- 

.Jeśli w trzech dniach 
nie będzie odebrany, po­
zostaje moją własnością.

Mile, zaświecę i ysżyteczne
książki

1 . W H ęSIss K r o i g powieść dziejowa 
z czasów Stefana Batorego — Ąlek«a«- ,
dry L eśn iew sk iej.................................... 1 4 0 0 0  fraka

poeto 400,-— mk.

I-Sś&fSterjai ® J n e i a s m  K%,r-
©5K®Icm9 _  J. Iga. Kraszewskiego 
z czasów j*na Sobieskiego . . . .  ®43®wa» 

porto 489,— mk,

Ó w ®  S k a r l s ^ j  powieść z życia 
Polaków w Ameryce — P, Rogal » . I2PS3P ■

porto 4.QQ,— mk.
OkSęśetreie <Srsc«
dx8Ąsi*Siie|j powieść Bergia . .. 2003  ^ I e«

porto 250,— rak.

Z  m y d b  « « ■ « « « «
n y p h ,  _  Ks. p r t e  Łęgi . . . .  4® @ ®  A K e,

perto 280,— rak.

nstchw nki K^Sjsaife a * P r  a k -
ł y k a  napisany przez M. Paookzyń-
skiego zaprzysiężonego rewizora ksiąg,
ąwtora wielu prac rolniczo hano.lowycii. S O 0O J lwfe»

3 lł® ss© if  -  M ag --rl*

wlązarMi
■mato używaną sprzeda

J. JaśiaSt, Msp. 1

8 piętrow y w Grudzią­
dzu z powodu wyjazdu 
korzystnie do sprzeda­
nia . informacji udzieli 
Administr, „Głosu. Po­
morskiego. # j7t)70

Powieści te w zg l op5sj nabyć można bez­
pośrednio w „wydziale wydawniczym* lub za 
żalicziką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

D r u k a r n ia  P o m o r s k a
W y d m a l  W y d t t w m c n y  

B m U  D Z I Ą D Z  (Pom orze) 
Groblowm, 27/29. Telefon SO i SI

 ______

ręcznie kute z naj­
lepszej stali, me- 
trówlri, poleca do­
póki zapas starczy

„Mfltirfjl
W W ?$Jr W®fsfei

GRUDZIĄDZ 
ul. P ań zk a  nr. 19

Orzechowa

s y p l a l k a
mało używana za 4 milj.
mk. ua sprzedaż. (7082 
Lipowa 18, ptr. n a  pr.

; Mieszkanie
dwupokojowe z meblami 
z powodu wyjazdu na­
tychm iast <ło odlania. 
Ogląd a ć jnożraa popoh od 

!'' 3 —7, Pietruszk©w&27 I I

De sprzedmii: g
meble koszy kow-e,lustro, 
fewii^iR a*  ppśn^ęł <nr 
kmtkU, iw»f<i£f

damskie i męskie, 
Koszarowa 18, Up.n,. pr.

M m i ś Ę
d e  $ p r z e d < m m

.Oglądać można ,o.d 4—6. 
Mickiewicza 32, I.

M a s
s t o i ,  k r a e s t i * ,  ł ó ż ­
k a ,  to ż fc k ,  okazyjnie 
zaraz sprzedam. iCheł- 
mmskaSG, front I I  p, n. Ł

Pies
(suka) Ałredaleterier, je­
dnoroczny, dobry jako 
pies podwórzowy także 
i pokojowy, wielkości 
dobermana, do oddania.

A g a t © w s k i{ 7 0 7 9  
L a a S to w Ic e , dworzec.

5 8 -8  d fii® l® y cŁ

cholewkarzy
na stalą pracę 

poszukuje od zaraz

Fomsrski HasAd Skór
ul, Lipcrwa 15. [7083

Zpiiiffw mm  wojsk
na nazwisko plutonowe­
go .S a n  f i f l j e w s k i .
Uprasza się O zwrrot: 
W y c i n k i ,  p. Osiek, 
po w. Starogard. [7071

Z w a b i o n o
p g m g p j  wwiakaw©
ną'nazwisko Wbidyśfaw 
Wbltmvśuu. Zwrócić do 
Adoiinisł-r. G łosu  Bom.

Z a @ a » ą S  w i i l e -
*a wy* wynagr. 

Igł.iń«ik'i, RzKfżalniana 19
P rzybtąkał się młody 

ibnuBatoy !707!)

w y ż e ł .
Odebrać gc można , 

zwrotem kosztów.
Ja m  fS Ą baislii _ 

przadow-nii toru  kolei 
.J i to c ja  SImISB©k.

Uwaga!
Uczeń 7-mej kł. państw. 
Gimnazjum Ziemi Ku­
jawskiej przyjmie do 
końca w akacji k o r e ­
p e t y c j ę  lub k o m d y -  
c j ę .  Wiadpmosć aa 
G łosu Pom. pód nr.7073.

Z a m i e ń ^
4 pok. mieszkanie w ul. 
Lipowej n a  3—2 pokoje 
Zgł. do Gł. P .p . nr. 7074.

Z branży drzewnej 
lub zbożowej, z kil­
ku  railjonami m a­
rek, poszukiwany. S

Zgłosz. do Głosu P-otner- 
skiago ppd n r .  7 0 8 1 ,

O śfflm S P l a m yr l »  » | |w y r z u t y
b usuwa

znany  i  w ypróbow any  
środek do o dświoiani* 
i wydelijtaoenlg, cory 

Wyrobu Mg j« n a  
f̂cenjsia

fijiteknped Ła^ęaziem
Grudziądz, Łynek to


